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Rewelacyjne sprawozdanie Specjalnej Komisji Sejmowej

Powody ucieczki Mikołajczyka
Bankructwo polityczne i obce instrukcje

W a  r s z a w a (PAP). Specjalna Komisja Sejmo
wa, powołana przez Izbę dla zbadania sprawy ueiecz 
ki Stanisława Mikołajczyka, zebrała bogaty materiał 
naświetlający wszechstronnie polityczne tło i motywy 
tej ucieczki. Komisja przesłuchała 24 posłów i czoło
wych działaczy PSL, ponadto jednego z uciekinie
rów, posła Bryję, zatrzymanego po przekroczeniu 
granicy polsko-czechosłowackiej. Minister Bezpieczen 
$twa Publicznego, Radkiewicz poinformował ze swej 
strony komisję o przebiegu śledztwa, prowadzonego 
Przez podległe mu organa.

Po dokładnym zbadaniu spra
n y  komisja doszła do przekona
nia, że jednym z ważnych poli
tycznych motywów ucieczki M i
kołajczyka by} rozkład wewnątrz 
®y w jego stronnictwie. Opozycja 
Przeciwko Mikołajczykowi j re
prezentowanej przezeń l in ii poli
tycznej zaczęła obejmować coraz 
szersze kręg} — jak to wynikało 
* zeznań wszystkich niemal czo
łowych dz|ataczy PSL. Nawet 
"''śród najbliższych i najwierniej, 
szych do niedawna współpracow
ników Mikołajczyka rodziło się 
Zwątpienie — czy można dalej 
kroczyć po tej drodze, na którą 
'''Prowadził on stronnictwo. Roz
kład objął nawet najbliższy ze- 
®Pół kierowniczy NKW, mimo u-

sunięcia z niego jawnych opozy
cjonistów.

Referent przytacza odpowiedź 
posła Wójcika na pytanie komi
sji, komu Mikołajczyk mógł po
wierzyć kierownictwo stronnic
twa. Otóż były generalny sekre
tarz NKW nje widzi takiej oso
by, która by w stu procentach 
chciała iść po fln fi Mikołajczyka. 
W dalszych zeznaniach poseł Wój 
cik podał, że nalegał w swoim 
czasie na Mikołajczyka, by zwo
łał posiedzenie rozszerzonego pre 
zydium NKW i przedyskutował 
linję polityczną stronnictwa, po
nieważ — jak mówił: — ,.jesteś
my w ślepym zauku i droga, któ
rą kroczymy nie jest właściwa“ .

S p ra w a  w sunięcia  M ik o ła jc z y k a
. Pose] Wycech stwierdził wobec 
komisji, że sprawa usunięcia M i
kołajczyka była aktualna już 
brzed wyboramj, a więc w paź- 
fkierniku { listopadzie 1946 r., 
kiedy zarząd wrocławski wybrał 
nslegację, która przybyła do War. 
szawy i zażądała oficjalnie dym i
l i  prezesa; po raz drugi ta spra- 
ńki wypłynęła tuż po wyborach, 
“ iedy zebraj się zespół starszych 
piałaczy — Njećko, Kiernik, Za- 
oski, Wycech — i  zażądał ustą- 

tnenią Mikołajczyka.

P o czą te k  ro z ła m u  
w szeregach  PSL

. Możliwe, że proces odchodzenia 
ńdzi był konsekwencją tego śle- 
£eSo zaułka — zeznawał poseł 

ańczyk, b. minister spraw we- 
Pętrznych w rządzie emigracyj- 
ym, Ludzie zaczęli się z tego 0- 

^ 2Ełsać, mówili, że coś nie jest 
ist ^ ^ d d k u . Proces niewątpliwie 

tri Lał i pogłębiał się. Coraz wię- 
•1 rozlegało się krytycznych gło- 
'w- Poseł Bańczyk widział się z

Mikołajczykiem' na Wystawie O- 
grodniczej w Poznaniu i tam mó
w ili o.tym, że tkwienie w miejscu 
i walenie głową o mur zaczyna 
być niepoważne.

Jeśli szereg działaczy PSL — 
konkluduje referent — pozosta
wało jeszcze w stronnictwie — to 
tylko dlatego, że jedni wierzyli 
jeszcze w Mikołajczyka, a inni nie 
chcieli iamać dyscypliny partyj

nej. Tę drugą postawę reprezen
tował m. in. poseł Jagiełło. Oto 
jak charakteryzuje atmosferę we
wnątrz stronnictwa sam poseł Ja
giełło:

Od dłuższego czasu nie solidary
zowałem się z linią prezesa, uwa
żając, że do niczego dobrego nie 
prowadzi. Zająłem stanowisko od
mienne w sprawie referendum, 
gdyż pójście na walkę było szko- 

! dliwe. W rezultacie poseł głoso- 
\ wał, by iść jednolicie z Blokiem. 
Na Radzie Naczelnej było 21 lu
dzi, którym się wydawało, że na
leży iść z Blokiem. Niemniej po
seł Jagiełło sądził, że szkodliwe 
jest wychodzenie poza stronnic
two i że należy walczyć w jego 
łonie. Tym tłumaczy się fakt nie 
opuszczenia przezeń szeregów PSL 
i nie zrezygnowanie z mandatu
poselskiego.

„P o c ze k a jc ie  jeszcze 
trochę« to  się wszystko  

w yjaśn i“
Mikołajczyk w odpowiedzi na 

wątpliwości, wypowiedział się wo
bec posła Jagiełły: „Poczekajcie 
jeszcze trochę — to się wszystko 
wyjaśni“ . Jednak Jagiełło wraz ze 
swymi najbliższymi współpracow
nikami widział coraz wyraźniej, 
że zbliża się nieuchronnie dzień, 
kiedy zostanie odsunięty od kie
rownictwa przez siły, działające 
wewnątrz własnego stronnictwa. 
Widział dzień klęski i kompromi
tacji politycznej, gdy zostanie wy
rzucony poza burtę życia poli
tycznego w Polsce. Z drugiej stro
ny świadomość, że trzeba będzie 
zwołać Radę Naczelną, że nie ma 
siły w kraju, która by uratowała 
Mikołajczyka, zaciążyła na Pre
zydium NKW.

O tym, jak odbijało się w tym 
środowisku kurczenie się stanu

posiadania stronnictwa, świadczą 
zeznania Bryji.

Najsilniejszym momentem —
mówi wspomniany poseł Bryja — 
był moment wystąpienia PSL-le- 
wicy, w sprawie zwoiania Rady 
Naczelnej. Szczególnie Uczyliśmy 
się z tą możliwością, jeśli wróci z 
Ameryki Kiernik. W czerwcu na 
NKW Korboński podniósł myśl 
rozwiązania stronnictwa. Więk
szość Korbońskiego jednak nie 
poparła i  po tym czerwcowym po 
siedzeniu NKW sprawa rozwiąza
nia, czy też przystąpienia do PSL 
lewicy nie była dyskutowana.

Miałem wrażenie, — zeznaje 
dosłownie Bryja — i wszyscy to 
czuliśmy, że żywot stronnictwa 
zbliża się do końca, jednak nikt 
nie miał odwagi wystąpić z wnio 
skiem ratowania sytuacji • •. i 
tak dotrwaliśmy do końca. Powo 
dzenie akcji PSL-lewicy w na
szych szeregach było momentem 
bardzo ważnym. Byliśmy przeko. 
nani, że ta sprawa zostanie osta 
tecznie załatwiona na posiedzeniu 
Rady Naczelnej. Rozpatrując w

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej)

Na londyńskiej wystawie aparatów leczniczych zademonstrowano 
jedyny na świecie tlenowo-penicylinowy inhalator do leczenia 
infekcji płucnej. Na zdjęciu pielęgniarka podczas demonstrowa

nia sposobu obchodzenia się z inhalatorem.
Fot. Photo Press

Dalsze ofiary hitlerowskich zbrodni

Makabryczne odkrycie w Lubaniu
W r o c ł a w  (teł. wŁ). Na dziedzińcu więzienia karno- 

śledczego w Lubaniu odkryto masowy grób ofiar zbrodni 
hitlerowskiej. Odkryciem zai nteresowała się Okr. Ko
misja Zbrodni niemieckich we Wrocławiu i poleciła doko
nanie ekshumacji zwłok i oględzin lekarskich.

Ekshumacja odbyła się 11 bm. 
przed Komisją złożoną z sędzie
go Sądu Grodzkiego w Lubaniu, 
Krawczaka, przedstawicieli urzę
du wojewódzkiego, Okręgowej 
Komjsji Zbrodni Niemieckich w

Milionowe oszczędności

„Likwidujemy marnotrawstwo i ulepszamy produkcji;“
-  oto hasło robotników-wynalazców

W ł o c ł a w e k .  (PAP) Pod ha-1 W fabryce celulozy we Wło- | fabryki Herzfeld i Victorius, Jan
Kaczorowski, zastąpił przy pro
dukcji emalii majolikowej boraks, 
dotychczas sprowadzany z za gra
nicy, namiastką krajową swego 
pomysłu. Osiągnięta dzięki temu 
oszczędność sięga rocznie około 
pół miliona złotych.

cy k ilku  fabryk pomorskich do: 
konali szeregu wynalazków, dzięi 
k i którym przemysł pomorski o- 
siąga milionowe oszczędności.

^ ^ la t fc z e n ie  m in .  r o ln ic i iM ia

Będziemy samowystarczalni
od przyszłych żniw

Warszawa (tel wł.). „Od przy-
*niw  wygramy całkowicie 

Wzii 0 Wyżywienie kraju j  pod 
j  slWem aprowizacyjnym bę- 

samowystarczalni“  — 
minister rolnictwa i 

jj rolnych — Dąb-Kocjoł na 
ie„Lierer}cl i  z działaczami spo- 
stk; ymi ’ reprezentującymi wszy- 

' 16 województwa.

Okryto ran zrabowany 
z kliniki wrocławskiej

„ ^ c b i u m  (p A P ) i w  czas ie  
U k, * *h. dokonanej przez policję 
kicc. l£u °*ńb w Garmisch Parten- 
ll)lj eń> odkryto przypadkowo 
się nUigramów radu, który, jak 

?ał°> został zrabowany i 
W,, j^ in n y  z k lin ik i uniwersy- 

^  eJ We Wrocławiu. 
Icrj^.*wiązku 2 powyższym od- 

aresztowano kilka  osób, 
gd*5e ^nstano do Monachium, 
ehoii- ^nwadzone sa dalsze do

cenia.

słem „Likwidujemy marnotraw- I cławku, dzięki wynalazkom ro- 
stwo, ulepszamy i powiększamy j botników, przeprowadzono oszczęd 
produkcję“  robotnicy i  pracowni- j ilości przy oczyszczaniu filtrów,

’ przerobiono kosz do pieców p iry
towych i zwiększono produkcję 
spirytusu dla celów fabryki. W 
związku z tym, premiami pienięż
nymi w wysokości 1 — 3 miesięcz
nej pensji wyróżnieni zostali ro
botnicy: Jan "Nowicki, Zygmunt 
Kina, Marcin Wargacki, Franci
szek Niewiadomski, Tadeusz Ka
miński i Józef Gładkowski.

Dzięki wynalazkowi jednego z 
robotników, we włocławskiej fa
bryce cykorii „Stella“ dokonano 
ulepszenia przy maszynie dla pro
dukcji kartonów. Obecna wydaj
ność maszyny wynosi 20 tys. szt. 
kartonów dziennie.

W Grudziądzu mistrz emalierni

Min. Dąb-Kocioł złożył powyż
sze oświadczenie, opierając się, na 
statystyce, dokonanych już zasie
wów jesiennych. Min. rolnictwa 
dodał następnie, że nadszedł już 
czas, aby rozpocząć drugi ^etap 
walki o przywrócenie polskiemu 
rolnictwu zdolności eksporto
wych. Dla osiągnięcia tego celu 
należy zwiększyć produkcję ro l
niczą przez podniesienie wysoko
ści zbiorów. Da się to osiągnąć 
jedynie przez wzmożoną wydaj
ność pracy w rolnictwie, a naj
skuteczniejszą metodą, prowa
dzącą do tego celu jest współza
wodnictwo pracy.

We Włocławku przy fabrykacji 
olejków do ciast w fabryce 
„Bohm“ używano dotychczas 
szklanych dozowników. Na skutek 
zastosowania, półautomatu pomy
słu mistrza ślusarskiego Stanisła
wa Szafrana i tokarza Jerzego 
Wicińskiego, uzyskano usprawnie
nie produkcji o przeszło 500 proc. 
Gdy dotychczas jedna robotnica 
mogła dozować tylko 3000 sztuk 
epruwetek, obecnie przy nowym 
sposobie dozuje przeciętnie 16.000 
sztuk.

Dwa punkty porządku dziennego
u s ta li l i  zastępcy m in is tró w

Nagroda Nobla 
w dziedzinie chemii

Londyn (PAP). Nagrodę 
Nobla za pracę w  dziedzin.e 
chemii przyznano w  roku bie
żącym sir Robertow i Robin
sonowi

L o n d y n .  (PAP) Na piątko
wym posiedzeniu zastępców mi
nistrów spraw zagranicznych o- 
siągnięto porozumienie odnośnie 
dwóch punktów porządku dzień, 
nego przyszłej konferencji Czte
rech Ministrów:

1) Formy i zasięgu działania 
Tymczasowej Organizacji Poli. 
tycznej dla Niemiec;

2) raportu Komisji dla spraw
traktatu pokojowego z Austrią.

Nie została jednakże rozstrzyg

nięta kolejność w jakie j te zaga. 
dnienia mają być rozpatrzone.

Głównym tematem dyskusji 
piątkowego posiedzenia była spra 
wa procedury przyszłej konferen 
cji ministrów spraw zagranicz
nych.

osobach sędziego Sądu Apelacyj
nego Jerzego Majewskiego i dr. 
Maksymiliana Solańskiego, oraz 
biegłych lekarzy.

Masowy grób znajduje się na 
dziedzińcu więzienia w odległości 
5 metrów od południowej ściany 
budynku więziennego. Znajdują
ce się w pobliżu murowane ogro
dzenie, wykazuje uszkodzenia 
powstałe prawdopodobnie przy 
rozstrzeliwaniu skazańców. Po 
otwarciu grobu na głębokości 2 
m natrafiono na zwłoki przysy
pane wapnem, a na głębokości 
pół metra luźno rozrzucone 52 
sztuki drewniaków i obuwia obo
zowego różnych rozmiarów. Zwło 
k i ułożone są bezładnie i znajdu
ją się w stanie zupełnego rozkla. 
du, za wyjątkiem kilku  zwłok 
pokrytych przylegającymi do tu
łowia zwapniałymj szczątkami 
odzieży. Ogółem wydobyto z gro. 
bu 15 zwłok. Przy zwłokach zna
leziono ponadto dwie metalowe 
blaszki, z których jedna ma wy
ryty napis „BR U H 1692“ , druga 
napis: „13 (J. G.) X. R. 83-79“ . — 
Obie blaszkj są dziurkowane.

Według opinii biegłych lekarzy,

znalezione szczątki są zwłokami 
15 osób, które poniosły mniej 
więcej przed trzema laty gwał
towną śmjerć na skutek strzałów 
w głowę. Oględziny nie wykaza
ły  narodowości osób, nie ulega 
jednak wątpliwości, że są to ofia
ry  zbrodni hitlerowskich. Władze 
prowadzą szczegółowe dochodze
nia. (st).

Ekshumacja pomordowanych 
żołnierzy radzieckich

Bydgoszcz. (PAP) W lesie pod 
Tryszczynem w pow. bydgoskim 
odkryto 3 masowe groby pomor
dowanych w roku 1941. przez 
Niemców żołnierzy radzieckich. 
Prace ekshumacyjne zostaną za
kończone w bież. tygodniu.

W związku z eksportacją i  uro
czystym pogrzebem, który ma się 
odbyć w Bydgoszczy z początkiem 
przyszłego tygodnia, odbyła się w  
sali konferencyjnej starostwa 
bydgoskiego konferencja, na któ
rej wybrano Komitet Uroczystości 
Pogrzebowych. Szczątki pomordo
wanych złożone będą na cmenta
rzu żołnierzy radzieckich.

W  czerw cu r . b.

Stacja sejsmograficzna w Stuttgarcie
zanotowała atomowy eksperyment na Syberii

Nowy Jork. (PAP) Na górze 
Spokanse w pobliżu wschodniej 
granicy stanu Waszyngton rozbi- , 
ła sie w czwartek wieczorem su-!' obserwował, mogły byc wywotane 
Perforteca lotnictwa wojskowego i Jedynie eksperymentem z bombą 
USA i atomowa.

Stuttgart (API). „Stuttgarter 
Zeitung“ publikuje artykuł,, w 
którym potwierdza wiadomość 
pisma „LTntransjgeant“ , że w 
czerwcu br. odbyła się próba 
zrzutu bomby atomowej na Sy
berii.

W artykule podano, że kierow
nik stacji sejsmograficznej w 
Stuttgarcie, dr H jller, zanotował 
w tym czasie dwa nienormalne 
wstrząsy z wielkiej odległości o 
godzinie 01,20. Znaki sejsmogra
fu wydawały mu się tajemnicze 
i nje wskazywały na to, by je 
spowodowało trzęsienie ziemi. 
Dr H ille r już wówczas wyrażał 
przekonanie, że zmiany, które za-

Obecnie wiadomość „LTntran- 
sigeant“  potwierdziła jego przy. 
puszczenia.

Rynek turecki
interesuje się polskimi towarami

Warszawa. (PAP) Do Warszawy 
przybył prezes tureckiego towa
rzystwa handlowego „Matas“ w  
Stambule, p. Hussein Gulek, ce
lem nawiązania stosunków han
dlowych z Polską.

W związku z tym prezes Gulek 
zwiedził w Polsce szereg ośrod
ków przemysłowych i  przeprowa
dził ze sferami gospodarczymi 
rozmowy, w  których podkreślił 
zainteresowanie rynku tureckiego 
towarami polskimi.
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Powody ucieczki Mikołajczyka
m im n ą g  f - s z e / j f

oetabrueh miesiącach listę człon, 
ków Rady Naczelnej, brano pod 
uwagę 43 wzgl. 35 osób, przeciw
nych Mikołajczykowi.

klęska  polityczna  
przyczyną u c ieczk i 

M ik o ła jc z y k a
Resumując przytoczone zezna.

-U , komisja doeria d¿~¿«ek£SÍ - ^ d c z y ł  ' ^ ^  komisji pos. 
nia i»  ™ »“  (Mikołajczyk) przy

Również wobec naczelnego re- j musiał opuścić Polskę w najbliż.
daktora „Gazety Ludowej“ , Gieł- 
żyńskiego, Mikołajczyk nigdy nie 
wyrażał uprzednio chęci wyjazdu 
za granicę. Kontaktowali się je
dnak oni stale, gdyż Mikołajczyk 
osobiście kierował pismem.

To jest po prostu niesłychane

S i  a s s . j ? s s ; «  ~ ~ x z rs s s z s x
dni« wisząca nad nim groźba usa 
’dęcia go przez własne

; będzie trwał do ostatniego tchu,

szych godzinach. Prezes i  ja pro
simy, aby pan poszedł ze mną. 
(mowa o p. Hulewieżowej).

Byłem zaskoczony. P. Hulewi
cz owa obiecała mi to później wy 
tłumaczyć, gdyż obecnie nie ma 
czasu.: Poseł Bryja odrzekł, że na 
razie bie może się zdecydować i 
postara się sprawę w ciągu dnia 
wyjaśnić“ .

20 października poseł Bryja 
wstąpił do klubu na parę minut.

darzyło go to, że prezes się zda- j 
cydował i że stronnictwo się roż-! 
wiąże.

Motywy ucieczki Korbońskiego, i

,,Sto dwadzieścia dolarów mia
łem swojcli, 38® wziąłem ze stron, 
nictwa“ .
— A skąd stronnictwo miało tyle 

pjeniędgy? — zapytał wtedy pre-
Bryja i Bagińskiego komisja tłu- i «¡3 Drobnar.
maczy w świetle posiadanych ma ; — z okresu konspiracji— odrzekł
tewiałów bezpośrednio otezym 
nym rozkazem od swego prezesa 
Mikołajczyka. Natomiast rozmo
wy z przedstawicielami placówek 
dyplomatycznych w Warszawie 
przeprowadzał sam Mikołajczyk, 
toteż komisja sądzi, że M ikołaj

stronni
ctwo ze stanowiska przywódcy, 
jak również ze stronnictwa, co w 
sposób jawmy symbolizowałoby 
ostateczną klęskę uprawianej 
polityki oraz klęskę tych czynni
ków, które na tę politykę wpły
wały.

Stanisław Mikołajczyk uciekł z 
Polski w tajemnicy przed rzą
dem. Przed komisją stanęło py
tanie, czy jednym z motywów u. 
cloczki nie były również obawy o 
osobiste bezpieczeństwo. Nasuwa 
ia to mniemanie okoliczność, 
iż proces krakowski wywarł na 
kierownictwie PS I/ wielki© ■wra
żanie. Minister Bezpieczeństwa 
Publicznego odnośnie tej okolic?., 
ności oświadczył przed komisją, 
że od chwili ucieczki Mikołajczy
ka możliwość taka nie była roz. 
patrywana ani prze? sąd, ani 
przez prokuraturę, ani przez orga- 
na Bezpieczeństwa. Wyświetlono 
następnie, że Mikołajczyk w  roz
mowach ze swymi współpracow. 
tokami nigdy nie wyrażał obaw 
a swoje bezpieczeństwo i nigdy 
nie poruszył tego tematu,

— Jeżeli chodzi o polityczny 
punkt widzenia, nie widziałem ce
lu aresztowania Mikołajczyka — 
zeznawał m, in. poseł Bańczyk.

— Linią dotychczasowa stronnic 
twa kończyła się i dlatego Miko
łajczyk w ten sposób skończył, że 
uciekł za granicę — mówił inny 
przesłuchany, poseł Jagiełło.

— Nie . rmńłera podstawy, aby 
twierdzić, że Mikołajczykowi za
grażało niebezpieczeństwo — 
stwierdził poseł Nowak,

Tonżo ponęt Nowak w trakcie 
dalszego przesłuchania powiada:

„tjcieęzka Mikołajczyka była 
_ decyzją nagle powziętą. Do ostat
niej godziny zupełnie eo Innego 
oświadczał, a później wynikło zu
pełnie inaczej. Jestem faktem u- 
cieezki bardzo zaskoczony.“

ie  do końea będzte bronił inte- Nie rozmawiał z Mikołajczykiem I skłon» do ucieczki Bagińskie
»'Penn: P S I . n im  HOMín i-.-. z--„a.. ». • 1 y s f l r iTY'f» ? w » * b /» r 7 u m rn c ł yiii ! * . . — . . . .  . z__tesów PSL. Dla mnie to było jak
by uderzenie pałką w głowę, gdy 
po tym wszystkim zdecydował się 
na Porzucenie nie tylko swoich 
współpracowników, ale w ogóle 
ruchu ludowego.

Na podstawie zebranych mate
riałów komisja doszła do jedno
myślnego . wniosku, że motywem 
ucieczki Mikołajczyka nie mogła 
być obawa przed osobistymi re
presjami.

Mikołajczyk mógł wyjechać z 
Polski drogą normalną, jak to już 
nieraz, czynił i jak to uczynili po-

wkrótce pojechał wprost 
dworzec. W podróży wracał do 
tego tematu w rozmowach z p. 
Hulewiczowi: O co właściwie szło? 
Dlaczego Mikołajczyk, który nig. 
dy nte dopuszczał myśli wyjazdu 
z Polski, ba. nawet swego czasu 
powiedział, że wtedy chłopi rze
czywiście uznaliby go za obcego 
agenta — nagle zdecydował się 
pa wyjazd.

ne 1 go’. Bryję i Korboóskiego celem 
zwiększenia politycznego _ efektu 
ucieczki oraz zamaskowania swej 
roli narzędzia w rękach obcych 
'"Wirników.

M ik o la  Jeżyk. w y b r a ł  
h a n ie b n ą  b a n ic ję

przesłuchiwany Bryja. Przeję
liśmy pieniądze, od delegatury, a 
lóźajej Mikołajczyk dwa, czy 
trzy razy dawaj mi pieniądze —
iakjeś 8 tysięcy dolarów, później 
i  tysięcy dolarów...

A wjęc na podstawie zeznań 
Komjsja stwierdziła, żc pieniądze 
w obcej walucie otrzymywał 
skarbnik bezpośrednio od Stani- 
?.*awa Mikołajczyka.

Pełniejsze zestawienie docho
dów PSL ze źródeł obcych będzie 
przedmiotem specjalnego docho
dzenia właściwych władz.

Z kolei referent przechodzi do 
okoliczności wielkiej wagi, które 
wyłoniły się w  toku sprawy Miko-Mikołajczyk — stwierdza refe- ______ ....... ..............  ...

Hulewiczów* powiedziała mu rent —- mając do wyboru skaza- {»jeżyka. Mianowicie^ min. spraw 
wówczas, że byli u Mikołajczyka! nie siebie na haniebną banicję, na zagranicznych nadesłał ważki do- 
dygntterze z ambasady i namawia potępienie ze strony całego naro- ¡j^ment, stanowiący potwierdze- 
li go do opuszczenia Polski. do lub nieposłuszeństwo wobec nie¡ j¿ Mikołajczyk w swej dzia-

Goniłi m  nim. jak kot z pe..'obcych czynników — wybrał t® łahmśei politycznej kierował się

for- i w niedzielę, wieczorem wyjechać. ; dopuścić się może obywatel pań-.
odegrać miała po - , Prawdopodobnie ci dygnitarze j stw».

seł Biernik 1 Popiel, j cherzem, przez dwa popołudnia" pierwsze. Na obcy rozkaz dwu- poleceniami, płynącymi z zew-
Ta niezwykła forma opuszczenia! — i Mikołajczyk zdecydował się ®ciJ **« najniższej zdrady, jakiej 

kraju przez Mikołajczyka — for- j  
ma ucieczki — odegrać miała po- .
lityczną rolę, którą wyzyskać nie chcieli się kompromitować i 
chcieli zagraniczni opiekunowie! to było powodem, iż naciskali na 
Mikołajczyka i organizatorzy Jego j Mikołajczyka, aż zdecydował się 
ucieczki. Ucieczka Mikołajczyk» j na ucieczkę, 
i  jego kolegów została zojrganizo- j -  . , ,  , ,
wana i przeprowadzona przez wy- j I t a i i f  u c H M fii i ie p z y

hasad Cq sł® tyczy inriych wciekinie-
ki. t i Z Ĉ ,.V ; rtw ' -7*.!» a ili ®pyja. Sto Korbo*.

nątrz, stając w  ostrej sprzeczno" 
ści z interesami państwa i narodu 
polskiego.

Wiadomo powszechnie, iż wy
siłk i dyplomacji polskiej szły vV 
kierunku uzyskania poparcia W- 
Brytanii dla sprawy zachodniej 
granicy polskiej. Minister Be vin 
uchylał się od jasnej wypowie*2?: 
Polityka brytyjska, idąc po linó 
odrodzenia imperializmu niemiec
kiego, przekształciła się w  polity
kę kwestionowania naszych praw 
do granicy, pa Odrze i Nysie.

Tymczasem przesłany przez mi
nistra dokument ujawnił, iż ist
niało zobowiązanie rządu angiel
skiego odnośnje naszych grani® 
zachodnich, zatajone przez Miko
łajczyka.

O istnieniu tego dokumentu 
rząd polski dowiedział się dopiero 
w czerwcu 1947 r. z interpelacji 
w Izbie Gmin. Mianowicie w li
stopadzie 1944 r. ówczesny pre
mier Churchill, po zasięgnięciu 
opinii swego rządu, polecił podse
kretarzowi stanu Cadoganowi od
powiedzieć rządowi emigracyjne
mu, którego premierem był Miko
łajczyk, na kilka pytań, postawio
nych przez b. ministra Romera w 
rozmowie z Cadoganem. Odpo
wiedź ta została dana na piśmie. 
Jedno z pytań dotyczyło stanowi
ska rządu angielskiego w sprawne 
zachodniej granicy Polski. Oto ja* 
brzmi ów dokument:

O dpow iedź C ad o g an tt

ki, kierujące jego polityką, doszły lm  nigdy nie wyrażali
bowiem do przekonania, że należy 
go zabrać z kraju, zanim ostatecz 
ua kompromitacja polityczna wo
bec narodu polskiego nic uczyni 
go całkowicie nieprzydatnym na
rzędziem.

Z  o b c ą  p o m o c ą
O udziale urzędników jednej 2 

ambasad w planowaniu i wyko
naniu ucieczki poinformował ko. 
misję minister Radkiewicz w 
dniu S listopada br. IX listopada 
przesłuchiwany poseł. Bryja ze
znał;

„Dowiedziałem się p  ucieczce 
Mikołajczyk* o godz. 10, kiedy

obaw, co 
do swego osobistego bezpieczeń
stwa. Bagiński zaś — został — 
juk wiadomo —- w lipcu zwolnię, 
ny z więzienia na podstawie in
dywidualnego ąktu łaski Prezy
denta. Dlaczego poseł Bryja pod
jął decyzję ucieczki w ciągu k il.  
ku godzin — mamy odpowiedź w 
jego zeznaniach, Mianowicie u-

Zagadnjeniu powiązanta spra
wy Mikołajczyka 1  czynnikami |

„Drogi panie Romer! Zakomu
nikowałem premierowi treść roz

toką przeprowadziłem *zagranicznymi referent poświęca «Iowy. , . .1 • • * • • -------— Waszą Ekscelencją 1 ambasado-dluiszy ustęp- Znalazło ono prze, 
da wszystkim wyraz w nieujaw. 
nienyeh dochodach PSL- Czołowi 
działacze stronnictwa to® potra
f i l i  dać nawet przybliżonej od. 
powjedz;. jakie są rzeczywiste 
dochody i wydatki ’ stronnictwa. 
Sprawy finansowe były rzadko 
omawiane na posiedzeniach pre
zydium NKW. Były one pilnie 
strzeżone przez Bryję (skarbni
ka) — zeznawał przed komisją 
pos. Kamiński. — M|ałom_ nie
jednokrotnie nieporozumienia na 
tym tlę =- zeznawaj pos. Wójcik.

S k ą d  p ły n ę ły  dochody s tro n n ic tw a ?
Prezes komisji rewizyjnej PSL 

pas. Osiecki zeznawał:
,,.ła sprawdzałem tylko pod 

względem technicznym“ — przy 
czym nic pamięta nawet, kiedy

Mikoła,jeżyk, przechodząc z Bań. | po raz ostatni kontrolował kasę.
czykiem obok mnie powiedział 
Wstąpcie do p. Marti, ona ma po« 
da powiedzenia. Wstąpiłem, Po
wiedziała mi: •«— Wyiwmrzyi* się 
taka sytuacja, i t  preses będzie

Tymczasem Komisja stwier 
dziła, że w  drugiej połowie ID45 
— to znaczy już po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej do ka
sy stronnictwa wpłynęły sumy z

Samobójstwo Zgromadzenia Narodowego byłoby zdradą
-  ¡lisze Slrnn w związku z atakami de 6aulle‘a

P a r y ż .  (SAP) Organ socjalistów francuskich „Le Popułaire“  wy
drukował artykuł Icsima Bluma, w  którym stary przywódca SFIO 
twierdzi, że Zgromadzenie Narodowe nie może i nie powinno roz
wiązać się, mimo ataków generała de Gaułle‘a.

W związku z wystąpieniami de I Zgromadzenie nie może ustąpić 
Gąuiiića, Blurn przypomina —- ja- ] — pisze Blum- Samobójstwo, któ- 
ko ostrzeżenie na dziś — akcję an- j rego wymagają od Stgromadzenla

W' Vichy — dodaje Blum — tak 
że operowano groźbami i  pogardą.

funduszów delegatury, które w 
tym o*a*le stanowiły bezsporną 
własność Skarbu Państwa. Sumy
te nie zostały zaksięgowane | nie
wjadomo, 11» eo wydatkowane, 

źródło dochodów stronnictwa i 
wysokość tych dochodów były ta
jemnicą pilnie strzeżoną przez 
Mikołajczyka.

Dopiero zeznania Bryj i, skarb- 
»ika NKW .PSL, rzucają pewne 
światło m  sprawy finansowe 
PSL, Oto, co mówi Bryją:

„Tak, ukryłem 400 dolarów w 
zlocie i  4 tysiące dolarów papie
rowych, żeby mieć pewną rezer
wę na wypadek ciężkiej sytuacji 
«trouniotwa. WzjąJem je od M i
kołajczyka. Trzymałem je w biu
rze. We wrześniu Mikołajczyk ża

rem polskim dnia 31 październi
ka, w toku której wysunął pan 
trzy sprawy do rozważenia przez 
rząd Jego Królewskiej Mośei.

Premier, po zasięgnięciu opinii 
rządu, polecił mi obecnie udzielić 
panu następującej odpowiedzi: 

Pytał pan po pierwsze, czy na
wet gdyby się okazało, że Stany 
Zjednoczone nie rhogą się zgodzić 
na zmianę zachodnich granie Pol 
siki, sygnalizowaną w ostatnich 
rozmowach w Moskwie, rząd Jego 
Królewskiej Riości mimo to po
pierałby te zmiany przy zawiera
niu pokoju. Odpowiedź rządu Je
go Królewskiej Mości na tp pyta
nie jest potwierdzająca,

I*o drugie pytał Pan. czy rząd 
Jqqo K rólewskiej Mości jest . sta
nowczo sa przesunięciem polskiej 
granicy do lin ii Odry ? włączeniem 
portu Szczecina,

Odpowiedź brzmi, że rząd Jego 
Królewskiej Mości istotnie uważa, 
że Polska powinna mieć prawo aa 
rozszerzenia swego terytorium da 
takiej miary,

Wreszcie pytał Pań, czy rząd 
JKM. zagwarantowałby niepodle
głość i  całość nowej Polski, Odpo-i 
wiedź na to pytanie jest taka, że 
rząd JKM. jest gotów dać takie 
gwarancje wspólnie z rządem ra
dzieckim. Gdyby rząd Stanów ¡Sjed 
noezonych uznał za możliwe przy
łączyć się także — byłoby to oczy
wiście najbardziej korzystne, cho

niebezpieczeństwa, do popularno
ści jednego człowieka (Itotaina). 
Przykład Vichy pokazał jednak,

S ? ” ™ “ *J  " S S " * ? z- i i ? « ™ “  ? > ! ? ? . '
tainpwi,

W Vichy odwoływano się do opinii i rzekłem, że w  kasie kazał je

m *m . *  * * *  meamm  Ï Ï 2 T J r J S S .  2 , J T 2 £

is s j- fć *  i t r " ?  s rn s n s û  « ,  ^
od tego swojej gwarancji do spółki

przyniosła władzę *‘e- j  J ?  : głębokiej, prawdziwej i trwalej
ducha republikańskiego.

Dzień buntu i braterstwa
Tradycja międzynarodowego dnia. studenta sięga roku tragicz

nych przemian. 28 października 1939 r., w dniu Święta Republiki 
Cżechosłowackle), tłumy prażan, zgromadzone na głównym placu 
Vaclav$ke Namesti dały wyraz swoim antyfaszystowskim nastro
jom. Na czele manifestujących stanęli studenci % robotnicy.

Tłumy rozpędzono strzałami. Raniono między innymi Jana 
•Opletalą, studenta medycyny, który wkrótce zmarł. Pogrzeb stal
się demonstracją, której epilogiem było rozstrzelanie w dniu 
17 listopada 1939 r. 9 studentów i zesłanie 1200 do niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Jednocześnie zostały zamknięte wszyst
kie wyższe uczelnie na terenie protektoratu.

Dzień 17 listopada — dzień buntu i  braterstwa — stał się świę- 
fem młodzieży studiującej całego świata, choć nie było to pierwsze 
.olidanie wystąpienie studentów w imię wolności ■i praw czło
wieka i  nie pierwsze słowo protestu przeciwko imperializmowi 
i faszyzmowi. Dzień ten, uroczyście obchodzony przez wszystkich 
studentów krajów demokratycznych, nic tylko jest poświęcony 
pamięci tych, którzy śmiercią przypieczętowali swoje zdecydowane 
stanowisko w boju o wolność i lepszy świat, ale jest wyrazem 
wspólnej walki do ostatecznego zwycięstwa.

Pod wspólnymi sztandarami staje młodzież akademicka Stanów 
Zjednoczonych i Australii, Anglii i A fryk i, Ind ii i  Meksyku, We
nezueli i Polski. Co roku młodzież akademicka odnawia uroczyste 
ślubowanie, złożone w dniu 17 listopada 1944 r. przed Kwiatową 
Radą Młodzieży, że wszystkie sw e  siły wytęży dla odbudowy lepsze
go powojennego świata

Dwa lata temu Praga, przystrojona flagami prawie wszystkich 
państw świata, witała entuzjastycznie uczestników Międzynarodo
wego Kongresu Akademickiego, którzy Madli kamień węgielny pęd 
międzynarodową współpracę studentów. Biały, czarny i  żółty kole
ga stanęli obok siebie, aby rasem iść drogą pokoju, postępu i  demo- 

.kraeji, aby we wspólnym wysiłku wywalczyć światu lepszy dzień.
Tegoroczne hasło święta młodzieży brzmi; „ Wzmacniamy jedność

wszystkich studentów' w  walcę przeciwko faszyzmowi i  imperia
lizmowi, w walęe o rzeczywistą demokratyzację wyższego szkol
nictwa. o polepszenie warunków bytu studentów." Witold Lipski.

suwerenności ludu,
Zgromadzenie Narodowe -  

kończy Blum — dowiedsie, że nic 
zapomniało tej lekcji.

miałem od przeszło półtora roku.
Gdy sekcja kobiet, nie mając 

pieniędzy, przyszła do prezesa — 
M koła jeżyk wydaj 8 tys. dola
rów. * których 2.500 kazał dać 
kobietom tak, aby n jk t uje wie
dział“ ,

Gdy Bryję zapytał przewodni
czący komisji, czy znalezione 
przy nim pjenjądze stanowią wo
bec tego własność stronnjetwa, 
ten odrzekł:

Protest tułoskich robotników
p rze c iw k o  ueo łu sfys to w ó kiin  in s ty tu c jo m

R z y m  (ob. wł.). W sobotę 
prred południem odbyło się w  sto
licy Włoch zebranie głównych 
przywódców' włoskiego ruehu syn 
dykalistyc*nego, zwołane przez

będzie działał zgodnie z ich wolą. 
wówczas pracownicy zrzeszeni w 
Generalnej Konfederacji Pracy 
będą zmuszeń} skorzystać ze wszy 
stkich Jm dostępnych środków w

Generalną Konfederację Pracy. W celu zapewnieni* wolności de 
toku ożywionej dyskusji wysunę- i i»okratsrc*uej i  poprawy swego 
to wniosek w sprawie natychn»}». 1 bytu.
stowego rozwiązania organu tzw .; ............ ................................... .-
„¡Społecznego Ruchu Włoskiego“ 
i  wszystkich organizacji neofa
szystowskich.

Równocześnie poszczególni mów 
cy zażądali wydanja przez rząd 
włoski radykalnych zarządzeń u- 
niemożljwiających prasie neofa
szystowskiej rozpowszechnianie 
fałszywych informacji. Jeden z 
przywódców syndykałjstów wło
skich oświadczył, że jeżeli rząd 
wtoskj. nje będz}e uwzględniaj po ■ 
stuiatów mas pracowniczych i nie

t  rządem radzieckim. Ta anglora- 
dziecka gwarancja zachowałaby — 
zdaniem rządu JKM. — swą moc, 
obowiązującą do czasu efektywne
go zlania sto % powszechną gwaran
cją, która jak to jest oczekiwane — 
może być zapewniona przez projek 
tewaną organizację światową.

Odnośnie tego, co Pan mówił, o 
spodziewanych trudnościach, jeśli 
chodzi o rokowania w Moskwie w 
sprawia zreformowania rządu pol
skiego, to premier zauważa, że po- 
wodzenie tych rokowań musi zale
żeć pcl żątątwimió sprawy granic. 
Nie można ignorować możliwości, 
osiągnięcia zgody w sprawie 
¡granic. Może się również 0- 
kaząe rzeczą niemożliwą osiąg
nięcie porozumienia w drugiej 
Sprawie. Byłoby to, rzecz jasna, naj 
bardziej godne pożałowania, jed
nakże rząd polski byłby w znacz
nie lepszym położeniu, gdyby roko 
wanla załamały się w tym punkcie, 
w którym miałby on poparcie rzą
du JKM. i prawdopodobnie rządu

P r z e m y s ł  węglowy przoduje 
we współzawodnictwie pracy

Ł ó d ź .  Przedstawiciele Centralnego Związku Zawodowego Gór- 
sików w Polsce i Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego z je 
bie.) strony ora/, przedstawiciele Związku Zawodowego Hobotni- 
¡ów Przemysłu Włókienniczego i Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego % drugiej strony, ustalili następujące wyniki współ
zawodnictwa pracy za miesiąc wrzesień 1947 r<:

Waszyngton. (SAP) Prezydent 
Truman mianował admirała Lud
wika Denfelda, dotychczasowego 
dowódcę amerykańskiej floty na
Pacyfiku, szefem operacji mor
skich floty amerykańskiej na 
miejsce adjnmda Chester Ni- 
mitza.

DLA PRZEM. WĘGLOWEGO:
W y d o b y c i e :

pian , . , , .'>.173.320 
wykonanie . 5.367.005 
% przekroczenia 3,7

W y d a j n o ś ć !
w czerwcu b r . . . 1.130 kg/dn 
we wrześniu br. . 1,193 kg/dn 
% wzrostu . . .  5,0
Łącznie osiągnął punktów 147

DLA PIWEM. WŁÓKIEN NICE.: 
P r o d u k c j a :

P lan ...................«7,343 ty*.
wykonani« , . «*.37» ty * 
% przekroczeń!*. 1,2

W y d a j n o ś ć  !
miesiąc czerwiec 2,81
miesiąc wrzesień 8,08
% wzrostu V,g
Razem punktów 84

Stanów Zjednoczonych, niż n* 
punkcie sprawy granic.

1 Szczerze oddany
(—) Aleksander Cadogan“ -

Dokumentu tego M ikołaj
czyk nie ujawnił ani za cza
sów swego emigracyjnego 
premierostwa, ani później,

Njc ujawnił go również vy ro
ku 1946, gdy rząd angielski, ła
miąc dane zobowiązanie, kwestio
nował nasze zachodnie granic®' 
Mikołajczyk, jako wicepremier 
Rządu Jedności Narodowej, jako 
prezes legalnego stronnictwa, 
graniczył się wówczas do ogólni
kowych odpowiedzi, zatajając 
fakt posiadania oficjalnego zobo
wiązania rządu W ielkiej Bryta
nii, Komjsja uje mogła znaleźć 
innych motywów tego zatajeni«' 
jak tylko kierowanie sję instruk
cjami z zewnątrz wbrew oczywi
stym interesom państwa ¡ Wbrew* 
jednolitemu stanowisku narodu-

Poseł Bańczyk, ówczesny m ini
ster spraw wewnętrznych w rzą
dzie Mikołajczyka, oświadczył 
przed komisją:

„W  mojej świadomości pozosta
ło, ie  rząd angielski w  sprawi® 
Odry i Szczecina nigdy nie d*‘ 
zobowiązań. Jeśli była mowa —■ to 
o Nysie Kłodzkiej, o Prusach 
Wschodnich i  Gdańsku, ałc w  for
mie ustnej wypowiedzi. N a to m ia s t 
o takim postawieniu »prawy (i** 
głosi przytoczony dokument) n|e 
nie było m i wiadome. Osobiśc1-® 
poseł Bańczyk twierdzi, że gdyby 
on był na miejscu Mikołajczyk®’ 
to niewtąpliwle podałby to a° 
wiadomości, albowiem jeśli ktoś 
miał taki dokument w  ręku i ż te
go nie skorz/stał, to popełnił wy
sokiej klasy szkodnictwo.“

Analogicznie wypowiedział 8i* 
poseł Wójcik.

— A  jeżeli tego nie uczynił'’ '**’
zapytała Wójcika komisja. _ .

— To znaczy, że uprawiał jaky 
osobistą grę — odrzekł poseł Wół' 
cik. — W każdym razie a punkt« 
widzenia państwowego oceniaBł 
to jak najbardziej ujemnie.

Na zakończenie swego sprawoz
dania referent poseł Kliszko o®' 
czytuje dosłowny tekst resumpm 
Specjalnej Komisji Sejmowej- .

Po sprawozdaniu posła Klis-'-1̂  
glos zabierali przedstawiciele Po
szczególnych klubów poselski©"' 
W przemówieniach swoich prze«' 
stawlcielc wszystkich klubów wy
razili całkowitą zgodność sw»1® 
poglądów ze sprawozdaniem 
m isji i  przychylili się do je j wm®' 
sków. M

Następnie po głosowaniu hej*" 
przyjął następującą uchwałę:

1, Sejm Ustawodawczy

fiozbawia Stanisława 
ajczyka mandatu poselskie

á°- „ p
2. Sejm Ustawodawczy

zwraca się do Rządu RPr.,®

Eozbawienie Stanisława M1' 
ołajczyka obywatelstwa P°l 

skiejio. p
3- Sejnj Ustawodawczy *7  

pozbawia mandatu poselski« 
go posta Stefana Korboński® 
go jako współuczestnik« * '  
cieczki Stanisława M ik ^ * ' 
czyka, -

4. Sejm Ustawodawczy 
wyraża zgodę na wyd:^’ 
władzom sądowym  posta w 1 
ce«te«o Bryjl
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D zień  Łodzi

M i i  cm s i  &  ś t j& e ą c a  f u b r u k
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Łódź,  w listopadzie 
Łódź jest miastem w Polsce,' któ

re posiada jedną z najdłuższych u- 
lic. Główna arteria stolicy włókien 
nictwa, ul. Piotrkowska, ciągnie się

y  V  Jssł nie fylko dobrq pro- 
cownic^ lecz posiada tak 
że dar zjednywania sobie 
ludzi. Jej wewnętrzna *©- 
dowalenie wypływa z9 
świadomości, że cera jei 
jest sawsze świeżo i młodo 
Umożliwia jej to doskonały 
środek do stałego pielęg
nowania c e ry -k re m  mo- 
Iowy i puder _An*do".

4712

od samego wjazdu aż do rogatek 
na przeciwległych krańcach miasta. 
Po obu jej stronach wznoszą się 
okazałe gmachy. Charakter wielko
miejski ustępuje jednak, gdy za
puścić się w którąkolwiek z bocz
nic ul. Piotrkowskiej. Niskie, par
terowe lub jednopiętrowe domki, 
czasem dwupiętrowe kamieniczki 
żywo przypominają prowincjonal
ne miasteczko i dziwnie kontrastu
ją z pierwszym wrażeniem.

Zdała, przed wjazdem do miasta 
widoczne kominy Państwowych Za
kładów Przemysłu Włókienniczego 
kryją się gdzieś za wysokimi ogro
dzeniami i tylko woale dymu, snu
jące się zgodnie z kierunkiem wia
tru, przypominają, że jesteśmy w 
mieście tysiąca fabryk.

G łó w n a  u lic a
Oczywiście i ruch cały koncen

truje się na głównej ulicy. Urzę
dy i instytucje pozajmowały więk
sze gmachy i nie gnieżdżą się tak, 
jak w samych początkach, po pry
watnych mieszkaniach, lub z tru
dem zdobywanych salach. Ale i 
ruch oiaz ilość mieszkańców w po-

równaniu z 1945 r. uległy znaczne
mu zmniejszeniu. Należy pamię
tać, że Łódź w pierwszych dniach 
wyzwolenia jako zupełnie zniszczo
na dała przytułek licznym urzędom 
stołecznym i związanym z nimi lu
dziom do czasu, kiedy odbudowu
jąca się Warszawa nie przygarnęła 
z powrotem swych wygnańców, 
zmuszonych tułać się lub szukać 
gościny W  innych większych mia
stach Polski.

Gdy przechodziło się w tamtych 
czasach ulicami Łodzi, a nie znało 
się jeszcze dokładnie miasta, mo
żna było zaczepić z 15 przechodzą
cych osób z prośbą o wyjaśnienie, 
gdzie znajduje się szukana ulica, 
aby otrzymać niezmienną -odpo
wiedź: „Ja nie tutejszy“ ...

Kończyło się zwykle na tym, że 
tylko milicjant mógł udzielić żąda
nych informacji i skutek był taki, 
iż nie można się było w ogóle do 
niego docisnąć, gdyż wszyscy o 
wszystko pytali.

W  a rs z a  w ia c y
Łodzian, będących zresztą wów

czas w wybitnej mniejszości, mo-

Rozmowa z „Tatet“  Kotasem
górnikiem - prezydentem Ostravy

Tak go 
i wszyscy

W  dniu 17.bm. przyjeżdżają do Katow ic delegaci cz>e- 
cfeoiłiowaokJCij Krajowej Rady Narodowej i  morawski ego 
Usireani-igo Narodnego V y b o ru  z inż- W ładysławem 
Chamradem i prezydentem O strawy, Józefem Kotasem na 
czele. Poniżej zamieszczamy rozmowę, j,afcą przeprowa
dził nasz przedstawiciel z prezydentem Ostrawy.

groziło więzienie. Po przekrocze
niu granicy wpadłem w ręce gra. 
natowyeh policjantów. Nie ukry
wałem swego nazwiska. Znal| je 
dobrze. Odstawiono mnie z po
wrotem do granicy. Uciekłem je 
dnak j pojechałem do Krakowa. 
Tutaj między innymi zetknąłem 
się z Mieczysławem Niedziałkow
skim. Organizowałem komitet, 
który u ła tw iaj Czechom ucieczkę 
spod niemieckiej okupacji.

— Kiedy spostrzegłem, że j tu 
zagraża niemieckie niebezpie
czeństwo, wyjechałem przez Gdy 
nię do Anglii. Pracowałem w cią
gu pierwszego okresu przy kar
czowaniu lasów. Później zorga
nizowałem dom w Londynie, w 
którym znajdowali przytułek tak

nazywają przyjaciele 
zresztą mieszkańcy 

Ostrawy. Oficjalnie nosi tytu ł 
prezydenta, ale w prywatnych 
rozmowach ostrawianie nigdy 

. inaczej nie nazywają swego ojca 
miasta, jak właśnie — Tato.

W czasie bytności w Ostrawie 
mieliśmy okazję zetknąć się z pre

zydentem miasta. Było . to na pa
rę dni przed przyjazdem oficjal
nej wycieczki ostrąwskiej rady 
»grodowej do Polski.

Józef Kotas jest wielkim przy
jacielem Polaków. Życia nie miał 
łatwego. Dwadzieścia pięć lat 
przepracował jako górnik. Od naj 
młodszych lat należał do związ
ków zawodowych, będąc czyn
nym członkiem#a następnie przy
wódcą ostrawskich robotników. 
Wystarczy powiedzieć, że trzyna
ście razy był aresztowany i  osą
dzany w więzieniu za obronę 
Praw robotnika. 14 marca 1939 r. 
Po wkroczeniu Niemców do Ostra 
Wy J. Kotas uciekł ze swego mia
sta.

— Dokąd miałem uciekać — 
opowiada. — jak nie do moich 
Przyjaciół w  Polsce. W domu 
ntojm ukrywało się w  latach 1922

38 wjelu polskich działaczy ro
botniczych, którym w ojczyźnie

Nowe wydawnictwa 
„Czytelnika“

Tafleusz R O G A LS K I — A natom ia 
jowricka. W iadom ości wstępne z 
asem. S półdzie ln ia W ydawnicza 

»»Czytelnik“ . 1947. S tr. 118. Z ł 450
to tom  Pie rwszy i  w stępny ana 

liir t i • omaw ia ją cy  części składowe 
l?K° . c ia ła> bez w n ikan ia  w  

I^S2eS °ły  m ik ro -  i  m akroskopow e, do 
^ ° r y c h  — ja k  sam au to r stw ierdza 
t»rJ>0Wró.ci sit? w  dalszych tomach 
t r ^ v J Cznika* K s i3żka niesłychanie po 

l \a’ ^ako d łu § °  oczekiw any podręcznik akadem icki.

hnit,?- S tanisiaw  B ystroń . E tnogra fia  
s‘ r. 232, jPsoo W ydaw n- »C zy te ln ik “ ,
b i j , 0*: B ystroń , au to r szeregu w y - 
Swrn - prac z o k re s u  socjo log ii, w  
p - J -P  nowo w ydane j „E tn o g ra fii 
cza.?1 ‘ “ Porządkow ał i  sca lił do tych  
sooeSTy  dorobek, stw arzając w  ten 

■ Podstawowy podręczn ik  w  te j 
-w le  Badacz pokazuje  nam  w  

.p rą c y  ja k  bardzo złożonych 
iń in lls luem  i est t0 ’ c0 określa się te r 
d z i-n 11 • »ku ltu ra  ludo w a". Całość 
'■ „  , !d na 6 rozdzia łów : rozwć 

y ludow ej, g rupy  regionalne . — 
i - ■ • nazwy, k u ltu ra  u-

połscy, jak j  czescy demokraci. 
Byłem wówczas „panną do wszy
stkiego“  — gotowałem, sprząta
łem, radziłem, pożyczałem pie
niądze. Wtedy to przylgnął do 
mnie przydomek — Tato. Przy
domek ten pozostał aż po dzjeń 
dzisiejszy — mówj z uśmiechem 
prezydent Ostrawy.

W kwietniu 1945 r. znowu by
łem w Polsce. Mieszkałem w Ry
bniku, czekając aż oddziały A r
m ii Czerwonej oswobodzą Ostra
wę.

Po uwolnieniu miasta zostałem 
prezydentem. Ale zawsze pozo
stałem górnikiem...

Trzeba dodać, że prezydent 
Ostrawy doskonale zna polskie 
stosunki i świetnie mówi po pol
sku.

Więcej fóżek sanatoryjnych 
dla gruźliczych dzie j —  

mniej dziecięcych grobów! 
Kup nalepkę!

i żna było odróżnić od przybyszów 
zasobniejszym wyglądem, warsza- 

| wiacy bowiem po perypetiach po- 
I wstaniowych oraz przybywający z 
obozów ludzie nosili dość żałosne 

j na ogół ubrania, a warszawianki w 
zawiązanych chustkach na gło
wie z zazdrością patrzyły na ło
dzianki, paradujące w kapelu
szach . ..

Tym czasow a S to lica
Największy hotel „Grand Hotel“ 

gościł w swych apartamentach 
najwyższych dostojników państwa 
i cudzoziemskich gości, żył nieco
dziennością wrażeń i zapewne w 
swym długowiecznym życiu już nie 
będzie odgrywał podobnej roli.

Po mrokach Warszawy światła 
Łodzi wydawały się wówczas szczy
tem oświetlenia, przywodzącego na 
pamięć Circus Picadilly, czy Mont- 
martre, jakkolwiek jeszcze obo
wiązywało zaciemnianie miasta, a 
już najbardziej można było roz
koszować się telefonami, gazem i 
centralnym ogrzewaniem w tych 
zimnych miesiącach początku 1945 
roku.

Dzisiejsza Łódź, kiedy przestała 
być tymczasową stolicą przycichła, 
spoważniała, straciła temperament. 
Jest spokojnym, pracowitym mia
stem, dzielącym swe życie na dwa 
okresy: wysiłków w wielkich fa
brykach bawełny, wełny, przemy- 

, słu jedwabniczo-galanteryjnego i 
włókien sztucznych, w fabrykach 
pończoch, swetrów, bielizny oraz 
miłych odpoczynków w zaciszu do
mowym. Okresy te odmierzają 
ściśle syreny fabryczne, donośnym 
głosem odzywające się przed sza
rym świtem i przed zmrokiem.

Codziennie w określonych godzi
nach spieszą tłumy robotników i 
robotnic do swych zakładów pracy. 
Żółte tramwaje na głównej ulicy 
i paru bocznicach są wówczas prze 
pełnione.

W  n ie d z ie lę  b a rw n ie  
i  wesoło

W niedziele i święta za to Łódź 
jest barwna i strojna. Kościoły za
pełniają się • wiernymi, restauracje 
i kawiarnie ożywiają, a wałęsająca 
się wszędzie młodzież szkolna i a- 
kademieka nadaje ton ulicy.

Łódź ma mało parków i zie
leńców, natomiast podmiejskie 
miejscowości dzięki komunikacji są 
łatwiej dostępne, niż w szeregu 
innych miast Polski, nie mówiąc 0

Warszawie. Oczywiście kina w 
dni świąteczne są oblegane, bilety 
do teatru i na inne imprezy wy
kupione. Potrzeba rozrywek kultu
ralnych stała się powszechną i 
przeniknęła do najszerszych ro
dzin robotniczej Łodzi . dzięki u- 
rządzanym przez Związki Zawodo
we przedstawieniom.

Krosna i wrzeciona będą zawsze 
podstawą egzystencji tego miasta 
i muszą wywierać wpływ na je
go charakter i wygląd zewnętrzny. 
Łódź musi być zadymiona, szara 
i monotonna.

Zato bogate wille i pałace daw

nych magnatów łódzkich, w pod» 
miejskich miejscowościach,' zdrow
szych i ładniejszych, otoczone,prze
pysznymi parkami — są dziś do
stępne dla wszystkich mieszkań
ców Łodzi. W słoneczny, jesienny 
dzień niedzielny miasto wyludnia 
się na kilka przedpołudniowych i 
popołudniowych godzin.

Prządki i tkacze, młodzież i 
dzieci, wszyscy wyjeżdżają, by dać 
świeży oddech płucom.

Łódź-miasto włókniarzy zawsze 
będzie różnić się swym wyglądem 
i życiem od innych miast polskich.

B, Piotroioiczowa

Po!ska —  
młodzieży Słowiańskiej“

Rozgłośnia krakowska! w ra
mach Festiwalu Wszechsłowiań 
śkiego nadała koncert „M ło
dzież Polska — Młodzieży Sło
wiańskiej“ w wykonaniu ucz
niów szkół muzycznych kra
kowskich. Na zdjęciu 8-letnia 
Oleńka Ablewiez, która ode
grała na fortepianie szereg li
tworów, wykazując w ielki talent

II-le tn ia  Kaliszewska Jadwiga 
i  14-Ietmi Słowik Zbigniew w y
stąpili w  duecie skrzypcowym.

Foto „D z ie n n ik . Zachodni" 
M . M akarew iczowa

ńJr7.“ , sió r-a 6 rozdzia łów : rozw ó j k u l 
' u dowej. r  '

hiysh?®’ 3ęzyk 'ta tę ^ a ’ k u ltu ra  społeczna i  k u ltu -
he W zakończeniu poda- 

są w skazów ki b lib liog ra ficzn e .
tU r» fka niezbędna dla każdego k u ł 
“ tajnego człow ieka .

««at!11? ’? N ^ O W S K I —  E lem enty 
cych wyższej (d la p o c ę tk u ją -
S W a Jv  sain°uków ). Bo drukm przy- 
ĄW .* . *>r S tanisław  Gołąb. P ro t.

^ o rn icżeji. Spółdzie ln ia W yda w 
!sW'* v € z y te ln ik * \ Warszawa, marzec 

r * S tr. 294. Z ł 800.

trp ^ p d i^ tn y  podręczn ik naukow y 
- aÍ4cy metodę poglądową w  
P°ięć m a tem a tyk i wyższej, 

lako Ó® służyć może ab itu rien tom , 
słych Rńrs przygotow aw czy do śei- 
k ry j”  s tud iów  m atem atycznych na 
Sr>acS» uc2eln iach. sam oukom pra- 

rozszerżyć swój ho ryzont w 
i w „!:u  z w yko n yw a n ym  zawodem 
e° zí!aA ^iałcoriym la ikom  pragnącym  

ao dziedziny matematyki wyż-

tapa jest. Jakbym Franka żenił, musiałbym mu może jeszcze wię
cej dać.

— Pewnie, pewnie. Ja wiem, że ty swoje dzieci kochosz, jak 
przystało na przykładnego gazdę.

— Wszystkie kochom, jednako. Franka i  Heli było m i najbar
dziej żal.

— Heli też? — zapytała niedowierzająco Rzodkoszowa.
— A co ty sobie myślisz? Przecież to zawsze moja krew i moje 

dziecko.
— Zawsze to już nie po tej samej matce.
Maciej popatrzył surowo na Rzodkoszową. Aż zadrżała lekko 

pod tym jego karcącym spojrzeniem, w  którym ta ił się, jak daw
niej nieraz bywało, jakiś dziki płomień, jakiś zbójnicki poryw.

— Nie chciałam ci przykrości robić —'odezwała się nieśmiało 
i zwiesiła głowę na piersi.

On oglądnął się. Zasłaniała go tyłem od ludzi. N ikt nie w idz ia ł 
teh rąk. Więc ujął obie jej dłonie i uścisnął mocno.

— Nie rozumiesz mnie, moja droga — odezwał się Maciej i uści
snął jeszcze mocniej ręce jej. Podniósłpotem obie do ust d szybko 
ucałował.

Spojrzała n>a niego wzrokiem pełnym wdzięczności.
— Myślałam, że ty czasem mną gardzisz i  przyrównujesz mnie 

do takiej Julki.
— Jak mogłaś tak myśleć? Czyż nie jesteś matką , mojej córki?
— No, widzisz. Na chłopie wszystko przyschnie jak na psie. Ale 

gorzej z kobietą. Ta zło nosi ciągle uwidocznione w dziecku.
— Dlatego tym bardziej chłop powinien pamiętać, jaka to i je

go w tym jest część. Nie tak nam mówił pleban nieboszczyk?
—  A no tak. Złoty to był jegomość. Takiego nigdy już mieć nie 

będziemy.
— Pewnie, że nie. Gdyby nie on, kto wie, jakby sie to wszystko 

było ułożyło.
— Pewnie że tak. Głupia byłam. _ ,
— Nie głupia. Widzisz, moja stara goniła wtedy ostatkami sił 

Długą starość, zdawało się, nie może się skon:'} ty  inaczej jak 
śmiercią. Przecież doktorzy powiedzieli, że z moją i*da t\dzień bę
dzie koniec. Przez długą chorobę pogodziłem się z tym, bom to 
wcześniej zobaczył niż oni.

—~ ¿leś zobaczył —■ Zauważyła Rzodkoszowa z jakimś wyrzutem,
— A no źle, jak i doktorzy widzieli źle. A i ty nie inaczej.
— Najgorsze to to, żem potem musiała raz dwa wydawać się 

Ale wiesz, co ci powiem. Mój stary dla mnie nie jest zły a ja bym

e i n i e t S b S 5 ZnalaZła lepszeg0- prócz ciebie n ik t m i’ się w ży- 
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0 ziemię, pakę parasoli powalił obok siebie bez troski i podparł 
brodę na dłoniach.. Wysokie, chude jego kolana sterczały doniosłe 
nad brzegiem i tworzyły jakby stół, na którym Parą^olnik mógł 
oprzeć łokcie.

Budda stanął od niego o dwa zaledwie kroki i czekał, cc z tego 
wszystkiego wyniknie. Stary popatrzył się w wodę. Była tu wielka 
kadź, piania, jak ją nazywano, zaznaczając głęboki dół napełniony 
kręcącym się dookoła nurtem.

_Woda miała najgłębszą toń w tym miejscu, gdzie Parasolnik 
iisiadł. Kręciła się tu dookoła, co widać było na patykach i bady
lach jakie płynęły po powierzchni. Środkiem posuwały się dość 
szybko, lecz potem zwalniały biegu, odpływały na kraj ku samemu 
brzegowi i wzdłuż niego poczynały wędrówkę popod prąd. Trwało 
to tak długo, dopóki patyk nie dostał się w  silniejszy w ir i nie 
porwał go prąd na sam koniec płani, gdzie kaskady fal pokrzyki
wały głośnym szumem, waliły pianami po kamieniach, śmiały się 
.swawolnie z gonitwy, rwiąc zawrotnie po pochyłej spadzistości.

Rzeka szumiała poważnie, monotonnie, ustawicznie. Ten ciągły 
jej głos był jakby obrazem jej życia. Przecież musi żyć to, co się 
odzywa mową. A rzeka miała swoją mowę,, niestrudzoną i  roz
głośną.

— Już cię dziś żegnam, ty  górska swawolnico — odezwał się 
Parasolnfik. — Byłaś mi obrazem tego narodu. Z nieznanego wy
szłaś, w  nieznane idziesz, a jednak zawsze pozostaniesz tą płanią
1 tą wstęgą. .Zawsze, dłużej n iż . życie ludzkie, dłużej niż trwanie 
dziesiątek pokoleń. Oni wszyscy — i Franek, i Maryna, 1 Maciej,

, i Jagniesia, i Jasiek, i pleban — są tylko twoimi drobnymi falami. 
Po to byli i  po to niektórzy jeszcze są, żebyś ty narodzie był, jak 
jest rzeka z fa l złożona. ‘

Bunda zdumiał się.'Przecież to jego własne myśli, które suty, 
skoro widział tę wstęgę z grapy.

— Jeżeli on ma w głowie pomieszane,'to i ja mam jeszcze w it  
oej. Jeżeli on się myśli topić, to ja juzem w wodą. ękocżył — pc 
oyślał Bunda. Chwycił Parasolnika za ramię.

Oglądnął się dziadowina na Bundę i kiwnął m u 'głową,
i —A to wyście gwardzista — przypowiedział, jakby tymi głowi

•i chciał Bundę przywitać.
— A no ja. Co wy tu tak medytujecie? — zapytał Buńda.
—- Patrzę sobie w rzekę i myślę o narodzie, z którym mi się już 

zęba pożegnać — odpowiedział Parasolnik.
— Jakto pożegnać?
:— A no, Widtycie, idę w świat'. Może tu jeszcze wrócę ,bo i wy 

•yócO:ście z ces "go zamku. Ale teraz idę pomiędzy innych
i jz i. Czas m: już-

4 M
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STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW I  TECH
NIKÓW MECHANIKÓW P O L S K I C H  

Odcb:. Śląsko _ Dąbrowski 
organizuje dnia _1S bni. o godz. 1S w małej 
sali Domu Hutnika w Chorzowie

z e b m n i ę  d t i i s k u s ą f g n e
p o ś w ie c o n e  o m ó w ie n iu  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
Przemysłu M e ta lo w e g o  n a  r o k  1948.

Na powyższe zebranie S. I. M. P. zaprasza 
w s z y s tk ic h  inżynierów i techników mechani
ków bez względu na rodzaj przemysłu, w któ
rym  są zatrudnieni. ' (PAP) 4123

Dyrckefa Okręgiwa Kolei Państwowych 
w Katowicach

zakupi z u io lnej rę k i partiam i
około 1500 sztuk długich i 500 sztuk krótkich

kożuchów baranich
nowych, niekrytych, z rękawami ; kołnierza
mi futrzanymi, odpowiadających ściśle .wa
runkom technicznym zatwierdzonym przez 
Min. Komunikacji.

Zakup kożuchów odbywać się będzie, do 
czasu dokonania pełnego zakupu, w  nieśwją- 
teczne wtorki, środy, czwartki j p iątki od 
godz. 10—12 w Katowicach, ul. Dworcowa 8, 
pokój nr 316, gdzie są do wglądu obowiązu
jące warunki techniczne. (PAP) 4354

F A B R Y K A  cu k ie rków
..Społem“  w e W rocław iu , 
Ciepła 17a, poszukuje m a j
stra cukiern iczego. Specjał 
ność p ra lin k i. 7545g

PO M O C N IK ogrodniczy,
kaw aler, 4 la t p ra k ty k i w  
w a rzyw n ic tw ie  pod szkłem, 
poszukuje p racy. Zając 
Jan, Krzeszowice, pow. 
Chrzanów. 7061d

l K n p i  a

s p e c ja l is t ó w  naprawy
maszyn e lek trycznych, in 
s ta la c ji sam ochodowych, 
naw ijaczy p rzy jm ie m y . — 
W arszta ty  e lek tro techn icz

ne inż. Popowicza, W ro
c ław , S ta lina S9. 7075d

1Posad poszukaj« |

POMOGĘ w  zarządzeniu 
pensjonatem  w  górach aa 
u trzym an ie  dla siebie i 
7-le tn iego dziecka, k w a li
fik a c je  posiadam. K uczyń
ska, Poznań, Nad W ierzba- 
k iem . 25. (PAP)7034d

r W olne posady [
»O SZUKUJEM Y, m aszynist
k i  - sekre ta rk i, sam odziel
nego b u c h a lte ra , do księgo
wości p rzem ysłow e j obzna- 
jom ionego z ka lku la c ją  i  
rachm istrza  do obliczania 
zarobków . R e fle k tu je  się 
ty lk o  na s iły  ru tynow ane. 
„E lek tropo rce lan a “  F a b ry 
ka P orce lany Technicznej 
w  Brzezince k . M ysłow ic, 
3 m in u ty  od dworca. Do
jazd pó ł godz. ko le ją  z K a 
tow ic. 749Sg

Z A K Ł A D  Szklarski, G liw i
ce, u l. F re d ry  1 poszukuje 
szk la rzy. W arunk i dobre.

7478g

P O W AŻN A  spółdzie ln ia z 
siedzibą w  B ie lsku  poszu
k u je  w y k w a lif ik o w a li, de
ko ra to ra  w ystaw  i  w nętrz  
sk lepow ych oraz 2-ch ru - i 

i tynow anych  ekspedientów 
z b ranży w łók ienn icze j. — 
Zgłoszenia z życiorysem , 
odpisam i św iadectw  i  re 
fe renc jam i należy k ie ro 
wać do ,jD zienn iks Za
chodniego“ , K a tow ice  pod 
„S pó łd z ie ln ia ". 7090d

M A S ZY N IS TK Ę  bieg łą ze 
znajomością prowadzenia 
l is t  p łacy, p rzy jm ie  zaraz 
za do brym  wynagrodze
niem  przedsięb iorstw o b u 
dowlane w  K atow icach 
O fe rty : „D z ie n n ik  Zachod
n i"  K a tow ice  pod ..6329“ .

7437g

M O D N IA R K Ę  samodzielną 
zaraz p rzy jm ę . Zgłoszenia: 
B y tom , u l. Kossaka 14. m . 2 
m iędzy godz. 2—s. I492g

LE K A R Z Y  - dentystów  za
angażuje K lin ik a  D en ty 
styczna. W arunk i do omó
w ien ia . G dyn ia, T A rm ii W. 
P. 19. . 3914d

POTRZEBNY in żyn ie r lub  
techn ik . Budowa kom inów , 
obm urow anie k o tłó w  z 
p ra k tyką . O fe rty  pod „D o 
św iadczony“  Red. D zienn i
ka Zachodniego“ , W ał
b rzych. ?077d

TRZECH cze ladników  k ra - I 
w ieck ich  p rzy jm ę . W ar- , 
sztat k ra w ie ck i. D rew n iak, i 
Im ie lin . ' 7S00g 1

S Z W A C Z K I DO M ĘSKIEJ j 
B IE L IZ N Y  od zaraz po |
trżebne.- C. H . D ., K a tow i- ; 
ce, M ariacka  7, sklep 751';;:

KSIĘGOW Y — zakłada, pro  
w adzi księg i w  godzinach 
popołudniow ych- O fe rty : 
„C z y te ln ik " , K a tow ice  pod 
„6490“ . 7S78g

SZOFER - m echanik z re
fe re n c ja m i, w łasnym  ga
rażem w  Katow icach po
szuku je  posady. E w en tua l
n ie  w yn a jm ie  garaż z kon 
serwacją wozu. O fe rty : 
„D z ie n n ik  Z achodn i", K a 
tow ice  pod .,Garaż“ . 7«52g

KSIĘGOW Y b ilans is ta  z 
d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  za
wodową b. k ie ro w n ik  f i 
nansowy poszukuje  posa
dy. Zgłoszenia „C zy te l
n ik " .  C horzów  „988“ . 74ISg

IN T E L IG E N T N A , starsza,
samotna- d ługo le tn ia  p ra k 
tyka  prowadzenie pensjo
natów , stołówek, dokładna 
znajomość ku ch n i w a r
szawskiej poszukuje pracy. 
Referencje poważne, K a to 
w ice, Reym onta 6-7. 7493d

¡STOLARZ m eb low y poszu
k u je  p racy  na ro b o ty  fo r- 
n ierow ane i  w sze lk ie  w y 
kończenia. Zgłoszenia „C zy 
ie ln ik “ , Zabrze pod „S to 
la rz “ . 73l0g

P IR YD Y N Ę  czystą, każdą 
ilość ku p im y . O fe rty  pod 
„P iry d y n a “  PAP, W arsza
wa, M ł. Jugosłow iańskie j.

(PAP) I004g

PASY, gazę m łyńską k u 
pu jem y. B yto tń , M oniusz
k i  13(5, te ł. 49-93. S793g

K U P IĘ  aparat do ondu lac ji. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „Z “ . 7546g
ROWER a lu m in io w y  z prze 
k ładn ią  w  dobrym  stanie 
kup ię . Zabrze, te le fon  36-88 
po po łudn iu . 7397g

FR IG ID  A IR E  m a ły  może 
być do obudowania kup ię  
K atow ice, Szafranka 9/2.

7335g

N A R Z Ę D Z IA  zegarm istrzo
w sk ie  używ ane kup ię . Oxer 
ty  „P A R “ , Poznań, R ata j
czaka 7 pod „11,471“ . 7067d

RTĘĆ ku p im y  „D e n ta ria “  
Zabrze, u l. W olności 291, 
te ł. 32-92. 7069d

M ŁY N A R ZE ! Wszelkie 
P rzybo ry  m łyńskie , a r ty 
k u ły  techniczne dostarcza 
f irm a  '„M łyn a rś tw o “ , K ra 
ków , F ilip a  13. TOlfid

PLATFO R M Ę — M a n g ie r; 
sprzedam Szczegoniak An j 
na, Ruda Śląska, Sosinki 21 i 

73188 ! r P o k o j e

M EBLE sty low e, nowocze
sne, w łasne j p ro d u kc ji n a j
tan ie j kup isz: Katow ice,
27 S tycznia 34- 67186

B LA C H A R ZE  W oj. Śląsko- 
Dąbrowskiego. Spółdzielnia 
B lacharzy posiada blachę 
cynkową. W p ła ty  p rz y jm u 
je  do dn ia 20 listopada B iu 
ro  S półdz ie ln i Katow ice, u l. 
Warszawska 33. 7494g

KAPU STĘ kiszoną, sprze
daje Kw aszarn ia „Z ie m io - 
da r“  Poznań, G łówna 36, 
te l. 97-78. 7045d

H U R TO W N IA  ga lan terii, 
p e rfu m e rii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozolim skie 43 
w ysyła  zaliczeniowe. Ceny 
fabryczne. Żądać cenni
ków . 37706

o k o ł o  200 szt. beczek że
laznych, sprzedamy. Zg ło
szenia do „C zy te ln ika “ , Ka 
tow iee pod „B e czk i“ . 7412g

F IR M A  H yd ro tre s t w  W ar
szawie, Smolna 32 kup i 
pom pę W hio rting tlionea  
11/  do 2, ciśnienie do 15 
atm osfer, wydajność 3 do 

. s l i t ró w  na sekundą. 7071d 1

j D R U T naw o jow y, la k ie r 
| izo la cy jn y , k o le k to ry  k u 

p u ją  W arszta ty E le k tro 
techniczne, W rocław , Sta
lina  59. 70766

S N IE W Y K W A L IF IK O W A 
N YCH  R O BO TN IKÓ W  za
raz p rz y jm ie m y  — F irm a 
„S am “ , M inste rm an, K a to 
w ice, u l. Raciborska 3.

73142

ZDUNÓW' za trudn im y Świę 
toch łow ice, A . Czerw. 08. 
W y tw ó rn ia  K a fl.-Z duńska .

7317g

D E LE G A T U R A  z jednocze
nia P rzem ysłu  Metalowego 
w  K atow icach za tru d n i: j 
samodzielnego re ferenta 
w yd z ia łu  zaopatrzenia, ste i 
no typ is tkc-m aszyn ls tke  o- i 
raz szofera z pierwszorzęd- j 
n y m i re fe re nc jam i do o- 
sobówki. O fe rty  do „D sien  i 
n ika  Zachodniego", K a to 
w ice  DOd „D e le ga tu ra ".

75222

SKLEPO W A branży rzeżni- 
czo-raasarskiej potrzebna. 

C hołdyk, Sosnowiec, Mo- j 
drzejow ska 23. 7823g 1

KSIĘG O W Y - B IL A N S IS T A
z d ługo le tn ią  p ra k tyką  
o rzy jm ie  prow adzenie ksiąg 
hand low ych w  godzmanch 
popo łudn iow ych . O fe rty : 
„D z ie n n ik  z a ch o d n i"  K a 
tow ice pod „8577“ . 7524g

B IU R A L IS T K A  - m aszyni
stka, p ilna , uczciwa, po
szuku je  posady. O fe rty : 
Dzień. Zach. K atow ice  pod 
„B iu ra lis tk a " . 7343g

POSZUKUJĘ pracy k ie ró w  
n le zk i dom ów w ypoczyn
kow ych  — sita fachowa.
adm in is tracy jna  1 gospodar 
cza. O fe rty : Je len ia ' Góra, 
„W iedza“ , K o le jow a  li).

T074d

TEKTU R Ę dobrze praso
waną w  kaw ałkach, nada
jącą się na ścianki ka len
darzowe, sprzeda albo w y 
kona śc ianki „R e ko rd “ , Ka 
tow iee. Słowackiego 28.

7503g

M O TO C Y KL D .K .W . 359 
ccm w  bardzo dobrym  sta
n ie  okazy jn ie  do sprzeda-i 
n ia. W iadomość: Katow ice, 
u l. M łyńska 33/1. 7375g

m e r c e d e s  - D iesel 3 t o - ! POKOJU z wygodam i' w 
now y na chodzie sprzedam ) K atow icach poszukuje sa- 
N apie ra lsk i, K oc liłow ice , i m o tny  in żyn ie r na stano- 
W yzwolenia 136. 7526g | w isku, ew entualn ie bez
-----------------------------------------—  | m eb li P. B . E. Katow ice,
M EBLE pa lisander s ty lo - i u l. W arszawska 33, I I I  P-
we, stó ł, 6, fo te li, mahoń | 
łóżka, materace, szafki, ko \ 
modę, kredens kuchenny 
sprzedam K atow ice, Sza- 1 
fra n ka  9/2. 73S4g ;
-—.-—■— —-------------- — — — i
FUTRO fokow e, maszynę j 
do szycia „S inge ra " sprze
dam Katow ice, u l. M ariac- ; 
ka 8, m . 5. 7342,?,

B M W  m o tocyk l 500, jak  
now y F reyer, Poznań, K o
chanowskiego 1, m . 16.

70S2d

DRZEW O użytkow e (d łuży
ca) I960 ma okazy jn ie  do | ¿ z g o n ić : 6-12-77, 
oddania. „B udom at“ , Gnie-

7518g

SAM OTNEMU panu odnaj- 
mę um eblow any pokó j z 
W ik te m  lub  bez. Opole, Ple 
biscytorya 6, m . 6. 7060d

¡Lokale handlowe)
l o k a l  p r z e m y s ł o w y
ca 10« m i w  1 lu b  4 u b ika 
cjach. gaz, elektryczność, 
woda. poszukiw any w  K a
tow icach lub  oko licy  za 
zw rotem  kosztów  rem ontu.

7376g

a P O D ZIĘ K O W A N IE . Wszysi
k im , k tó rzy  odda li ostatnią 
przysługę m emu mężowi 
śo. G e le row i Paw iow i, a 
m ianow ic ie : D uchow ień

stw u, S towarzyszeniu K u p 
ców / C hórow i „Ju trze n ka " 
i  w szystk im  zna jom ym  i 
k re w n ym  składa tą drogą 
najserdeczniejsze podzięko 
wanie-żona z dziećm i. 7087d

ZA T R U D N IM Y  natychm iast 
c ią g n ik i z przyczepkam i 
p rzy  dowozie m ateria łów  
budow lanych. O fe rty  Spół
ka Inżyn ie rska , Katow ice, 
Topolowa 21, te l. 264-44.

7523g'

zno, u l. Roosevelta 27. j SKLEP cuk ie rn iczy  tanio 
7070d | odstąpię. O fe rty : „C zyte l-

.................................. — :--------  i n ik “  Zabrze pod „P rzysta -
W Y T W 6R N IA  B IE L IZ N Y  j nek tra m w a jo w y ". 7508g 
Roman Jaźw ińsk i poleca: I 
kon fe kc ję  damską jed - ' 
wabną i  ciepłą. Łódź. N a
ru tow icza  93a — 9. Tele
fon  140-18. 70726

I D r. med. SO BAŃ SKI, spe- 
-------------------------------------  c ja lis ta  chorób w ew nę trz

nych  i  PŁUC osied lił się, 
--------------------------  K a tow ice , P lebiscytow a 10,

7502g

R e s ta u ra c ja  „P o d  K o le ją *4
Katowice, uf- 27 .Stycznia nr 15
(dawnjej Wojewódzwa), tel. 324-86 

urządza dziś, tj. 17 j  jutro 18 listopada 1947
W ir n ik i * *  Ś w i n i o k l c i »

Kiszki z kotła i podgardle od godz. 10 rano.
Zaproszeń imiennych nie wysyła się.

4726

Z A M IE N IĘ  „F o rte p ian  
B lt ith n e r“  za płaszcz ka
ra ku łow y. Sprzedam gdań
skie clwa kredensy i  zegar 
oraz s tó ł na dwadzieścia 
osób. W iadomość: G liw ice 
„C z y te ln ik “  .,1313“ . 7435g

C P o s M i k i w * a i aO

r M i e s z k a n i a

M EBLE, poko je  kom b ino 
wane, syp ia ln ie  jada ln ie , 
kuchnie, fo te le , materace, 
tapczany Katow ice. M ły ń 
ska 3, te l. 334-70. i'B3d

LUKSUSOW Y F IA T  G oso
bow y p raw ie  now y sprze
dam. B ytom , te le fon  28-48.

7237g

SAM O TN A, starsza, inteli
gentna szuka pracy w cha
rakte rze  gospodyni. Łaska
we zgłoszenia pod „G. O.“ 
dp Administracji „S łow a 
polskiego". Wrocław. 79786

TA P C ZA N Y , nowoczesne,
fo te le , leżanki, materace, 
z tra w y  m o rsk ie j, w łosień- 
ne am erykan k i poleca Za
k ład  tap icersk i K atow ice. 
S tanisława 5. SStääd
SEGREGATORY f  skoro
szyty  w  na jw yższym  gatun 
ku  oraz inne  a r ty k u ły  pa
p iern icze w łasne j p rodukc ji 
poleca W ytw órn ia  .Rekord' 
K a tow ice , S łowackiego 28, 
te l. 315-58. 887Sd

S Z C Z E N IA K I pek ińczyk i 
do sprzedania. Katow ice, 
K ościuszki 44, m . 9. 742Sg

60 K G  blaszek do bu tów  
na rc ia rsk ich  sprzeda „W o
s ia ", K a tow ice , M oniuszki 
12. 7413g

SPRZEDAM 2 prasy m im o- 
środową i  ta lerzow ą ułO ton 
ciśnien ia, 2 prasy po ,5® 

: ton  ciśnien ia. W iadomość: 
I „D z ie n n ik  Zachodn i". Czę

stochowa „P ra sy “ - 74682

C H ŁO D N IC , B AKÓ W , SIE
D ZEŃ  oraz łańc iichów  sa
m ochodow ych przec iw ś li
zgowych większą ilość - -  
sprzedam całość lu b  p a rtia 
m i. Ceny bardzo n iskie. 
Lpgniea: Szosa C ho jnow 
ska 1 km  od ostatniego 
przys tanku  tra m w a ju  N r  s 
b y ły  dem obil. W iadomość: 
Zabrze, Pośpiecha 1, m . 2. 
K adkow ski. " 7595g

2 POKOJE z kuchn ią , ła 
zienka, cen trum  zamienię 
na po kó j, kuchn ie  centrum  
K a tow ic . O fe rty : „D z ien 
n ik  Zachodni“  Katow ice 
pod ..6601“ . 75013

D W A  pokoje  z kuchnią, 
ogród, oraz lo ka l na sklep, 
w yna jm ę  za zw rotem  kosz
tó w  rem ontu  w  K rako w ie . 
Z g i „D z ien n ik  Zachodni“  
pod „O ka z ja “ . -Bel. 359-42.

7304::

K W IA T K O W S K I Ludw ik!, 
Strzegowice 65, pow. Zgo
rzelec, poszukuje żony Ro
za lii z Hanu sic w iczów , ur. 
w  1913 r. osta tn io zamiesz
ka łe j w  oko licy  A rcha n 
ie ls k a  do w zięcia udzia łu 
w  procesie rozwodowym , 
W Sądzie w Je len ie j Górze 

7085d

BUCZKO W SKIEG O  Tsdeu- 
sza, urodzonego w  K a łu 
szu, w o j. S tanisławowskie 
poszukuje b ra t Buczkow 
ski Czesław, Radostynia, 
pow. P ru d n ik , w o j. śląsko- 
dąbrow skie . 7089d

K U P IĆ , sprzedać, wym ie^ 
n ić , w yna jąć , um eblować 
się, znaleźć mieszkanie, za
ła tw ić  sprawę n a jła tw ie j 
przez B iu ro  Zleceń ,,E x
press“  W rocław , K luczbor- 
ska 21. 6913d

W ŁA D A  pracow nia sukien 
Katow ice, u l. Kościuszki 3, 
te l. 333-91 zawiadamia, że 
15 bm . zdaje zastępstwo 
P ra ln i Chem icznej i p ros i o 
w ykup ie n ie  oddanej garde
roby. 7541g

OSTRZEGAM sklepy przed 
osobą, k tó ra  przedkładając 
fa łszyw e ra ch u n k i podszy
wa się pod firm ę : W arsztat 
tka ck i, M a ria  Zdobylak, 
G liw ice, W ieczysta 47. Upo
ważnienia n ie  dawałam n i
kom u. S za lik i sprzedaję o- 
sobiście. Fałszerza ścigać 
będę sądownie. Proszę le 
g itym ow ać sprzedających.

7540g

OLEJEK MIGDAŁOWY
oraz inne  o le jk i i  esen
c je  żywnościowe w ysy
ła za pobran iem

, , / IJ L F y ł“
K ra kó w , M iko ła jska  8, 
te l. 562-5«. (4680)

t a p c z a n , łóżko żelazne, 
ży ra ndo l sprzedam K a to w i
ce, D rzym a ły  9/8, 7511g

2 P IE S K I (Ang. Spanie l) dc
sprzedania. K atow ice, PI. 
M ia rk i 7, m . 8. 7512g

5 P O K O I Z kuchn ią  i przy- 
na l. w ysok i pa rte r, etażo
w e centr. ogrzew. w  są
siedztw ie K a tow ic  14 kn i 
nu w ykon , wolnego zawodu 
lub  m ieszkanie zaraz do 
w yna jęc ia . O fe rty : „C zyte l 
n ik “  K a tow ice  pod „6589“ .

7327g

W A H L K LA R Ę  z B orys ła 
w ia  poszukuje W . Proko
powicz, Strzyszów kolo 

, Rzeszowa, Rynek. 79736

P O K O J,4 kuchn ia , Poznań, 
zam ienię na 3 poko je  — 
kuch n ię  lub  tak ie  same K a 
tow icach, Poznań. G arn
carska 4/2, U rban iak . 7530g (

Uaiewajjałema j
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : książkę w o j
skową, ka rtę  re je s tr. R KU  
Pszczyna. ka rtę  re jes tr, 
m o to -row eru  oraz dowód 
w p ła ty  10.000 z ł. U rzędu 
Skarbowego Pszczyna. K u 
bica Stanisław , K rasow y.

7539g

Ku r s y  k i e r o w c ó w
SAMOCH OD OWY CH

Tadeusz Jankow ski, K a 
tow ice, P lac W olności 9 
te le f. 323-82. W pisy na 
now y ku rs  
od 9 — 18.

codziennie 
4626

r M H M B G B M R M M M M E . ‘ U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
, , , « i  w szystk ie  dokum en ty  na

N a u k a  I  S 2 t a k a  ł  nazwisko WUezyk Anna,
Racibórz, Solna 16. 70S2d

KROW Ę dobrą cie lną s p m  
dam. Chorzów B a to ry , L e 
śna 9a. 7521g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , sk ry t, 
poczt. 105 3848d

FU TR A męskie okazyjn ie  
sprzedam. Zg ł. „C z y te ln ik “  
R yb n ik  pod „F u tro " .  7329g

A N G IE LS K IE G O , fra n cu 
skiego, łac iny , m a tem atyk i 
wyucza Rabus Katow ice,
M łyńska 7, I I I  p.

Z A  d łu g i m o je j żony K la ry  
z domu S w ie rko t n ie  od
powiadam . D ziu ra  Jóizef,

782** Dębnik. 7528g

Księgowych-
kontystów

poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo 

Przemysłowo - Han
dlowe. Oferty skła
dać do Adm. „Dzien
nika Zachodniego“ 
Katowice pod „Księ
gowi“ . 4721

L o k a lu
handlowego

poszukuję w  śródmie
ściu Katowic. Zwrot 
k o s z t ó w  remontu. 
Pilne zgłoszenia „Czy 
te lnik“ Katowice pod 
„6615“ . 4725

—• Tak wam dokuczył ten naród?
— Ca by znowu —• zaprzeczył Pa-rąsoi-nik. — Tylko widzicie, już 

tu nie jestem nikomu potrzebny, Jaśka mi się nie udało utrzymać 
przy życiu, Jfegniesię woda obmyła i  uspokoiła na zawsze, Franek, 
chociaż ten najmniej ze mną mówił, spalony. Jedna Maryna, która 
się utrzymała w  próbie życia. Ni-ko-mum nie pomógł, nŁkogoan nie 
uratował. Nawet Majerczyka przeniosła śmierć na wiekuiste gaz
dowanie.

— No tę co? — zaprzeczył myślom Pąrasolnika Budda. — Czyż 
nas tu jeszcze nie są tysiące? Nie ma tu jeszcze innych luduisk 
moc?

— Pewnie, pewnie. Bogaty naród. Bogaty7 jak ta rzeka, której 
przecież też nie wystarczy jedną druga fala, lecz musi ich mieć 
tysiące. Ale mnie zbrzydło to życie, w którym mi nic się nie po
doba. Trzeba iść.

Buńda starał się go jeszcze powstrzymać i  przedkładał różne 
powody. Parssolnifc uśmiechnął się lekko, znać, że się nie zgadzał 
ze swoim rozmówcą.

— Widzicie — przerwał mu. — Czasem to człowieka bierze w 
świat, jak Cygana. Szkoda mówić. Nie oprzesz się człowieku. Ja 
tu jeszcze wrócę, bo i wyście wrócili z Wiednia. Ale wiecie, że 
świat ciągnie. Starego i  młodego ciągnie, a zwłaszcza, jak się człe
kowi gdzie nie wiedzie, to już żadną miarą wysiedzieć nie można.

W tej chwili rozległ się dźwięk. Najpierw jeden cienki, potem 
drugi grubszy, znowu pokaźniejszy, ą na kpniec największy dzwon 
odezwał się rozgłośnym pobrgęjdem. Waliły, huw.gły, kłóciły7 się w 
takcie, napełniały całą okoljeę poważną wrzawą.

— dostalibyście przyfiajrnaiej na rezurekcji — odezwał aię Budda.
— A po co? Żeby mnie jeszcze ta rezurekcja (■»wstrzymała, na 

dobre w ijezęgynie? Nie, przyjacielu, Mnie już trzeba iść. Jak m  
ro k ,  dwa wrócę, to może się przydam i będę potrzebniejszy komu. 
Teraz mi tu nic nie idzie.

Buńda poknał, że stary s}<$ nie cofnie- Po prostu ucieka''stąd. 
Taki mu się dopiero teraz wydał dostosowany do tych górskich 
okolic, taki tu potrzebny, że bez niego eei się straci cennego i dro
giego w tych dolinach, na tych grapach, pomięday wirehami i pa
rowami.

— A no trudno — odezwał się po długiej chwili milczenia. Jak 
trasacie J4Ó, to idźcie. Maciej aię strapi, bo wiem, że wa* ssanuj«-

-— Co by nie. Więcej jest takich, Kto tylko umie patrzeć poprzez
Itiadowskie szmaty.

Tymi słowami pożegnali- się. Jak gdyby ju tro  mieli się znowu 
tofcaczyć, lec? nie zdobył się żaden na więcej słów. Pc co? Prasecte* 
i tak pożegnanie było smutne dość.
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Buńda ze zwieszoną głową wróci} do kościoła. Paraeoimk po
wędrował polnymi drogami na wysoką grapę Tatarów, gdzie słoń
ce co dniu zapadało. Chciał się jeszcze nasycić widokiem zachodu, 
objąć jeszcze raz okolicę wzrokiem, nim ją pożegna na długo. Wie
dział, żó nie wróci tu już tak znowu prędko.

Przed kościołem ludzie stali jeszcze w kupkach, chociaż więk
szość pchała się dziś do środka, żeby zobaczyć nabożeństwo dokła
dnie, bo ono nie jest codzienne, raz tylko w roku można je widzieć. 
Żądza zobaczenia nowego plebana ciągnęła ich też szybko do ko
ścioła. Więc małe tylko pozostały grupki na polu,

—- A gdzie ona jest teraz? — pytał Maciej Rzodkoszową.
— W kościele — odpowiedziała kobieta.
— Mówisz, że się dorozumiała?
— Na pewno się dorozumiała, ho i przez sen mówiła. Bałam się, 

że stary jeszcze posłyszy. Sen, jak sen. Kto tam by wierzył w bzdu
ry, jakie śpiący mówi. Ale zawsze niedobrze, żeby stary wiedział 
i myślał o takich sprawach. Już dość przeszłam piekła za grzech.

Buńda’ przeszedł mimo nich. Widział, jak Baodkoseowa odwró
cona plecami w jego stronę, wzdrygnęła się, kiedy pojawił się jej 
na oczach.

— No, ci to muszą ciekawe rzeczy mówić między sobą —• po
myślał, le c z  n ie  miał czasu się zatrzymywać,

Maciej z Baodkoszową stalli dalej przed kościołem. Ona chciała 
iść, lecz Maciej ją zatrzymał.

_  Spracowany jestem, to ani ni® miałem ezasu mówić z tobą 
— zaczął Maoiej.

— Ja widziałam, żeś ciężko robił. Nie na stare twoje to tata-
— Chciałem odrobić tę chałupę, którą m i pożar porwał, żeby mi 

Franek nie zginął zupełnie, żeby pozostawił po sobie znak i dla 
mnie' jeszcze na te stare lata i dla wgi całej.

Ł a d n ie  c i s ię u d a ło , n ie  m a  oo m ó w ić . W szyscy a ię  d z iw ią .
— Ty wiesz najlepiej, że mi na tym nie zależy.
— Wiem, zawszęś był,taki, w te d y  te ż .

A  no w id z is z . Je d e n  je s t ta k i, d ru g i ta n y . i * 1* !  p rz y -  
ne«si rad ość n ie  to , co lu d zi®  p o w ie d zą , len® to , co sam  p o tra fię  
zd z ia ła ć , co m n ie  sam ego ciossiy.

-™ Ł a d n e  b u d y n k i. A ż  d z iw , żeś u ra d z ił, Żab y j®  te k  ze w s zy s t
k im  p ra w ie  sko ńczyć n a  ś w ię ta . R ad o sn e b ęd ą  ś w ię te -

—  A  p e w n ie , że rad o s n e . Z a w s ze  to  p rz e c ie ż  n a  sw o im , pod w ła 
snym  d achem , a  n ie  n a  eud sych  am ieedaeh.

— Dałeś sobie radę ż pinnlędżtai?
.. Co b y  nie. P o szły  w s zy s tk ie  * e  apraed an eg o  k a w a łk a  g ru n ta ,

posjsły i  z  k rm a y . i  ja łó w k i, p o s zły  d te  ntekym am e z  K a s y . a le  cha-

482 m
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5.55 sygnał czasu i zapowiedź stacji. 
B.W) sygnał czasu i „K ie d y  ranne 
wstają zorze". 6.05 gimnastyka. 6.15 
wiadomości. 6.20 muzyka. 6.50 zapo
wiedź programu. 6.59 sygnał czasu-
7.00 dz ienn ik . 7.15 m uzyka. 8.20 in fo r 
m acje ogólnopolskie. 3.25 skrzynka  
P. C. K . 8.35 kw adrans prozy. 3.50 m u
zyka. 9.00 audycja  dla szkól. 9.15 kon
ce rt życzeń. 10.00 koncert reklam ow y 
10.30 „10 m in u t m u z y k i" . 10.40 audy
c ja  M in . O św iaty. 11.57 sygne! czas1' 
i he jna ł. 12.03 w iadom ości. 12.06 prze
gląd prasy. 12.15 m uzyka. 12.20 z m i
kro fone m  po k ra ju . 12.30 audycja roz
ryw kow a . 15.00 in fo rm a c je  Polski P° 
łu d n io w e j. 15.15 aktua lia . 15.25 kom u
n ika ty . 15.30 „10 m in u t "m u zyk i". IR.®* 
audycja  O rgan izac ji M łodzieży Robo
tn icze j. 16.00 dz ienn ik . 16,20 muzyka- 
16.35 pogadanka dla dzieci starszym - 
16.45 „W  w alce o zd row ie “ . 16.50 au
dyc ja  Tow . P rz y j. M iedz. Szkól W yż
szych, 16.53 audycja  dla m łodzież!" 
17.15 m elodie operetkow e. 18.00 Jt. o 
L . 18.15 m uzyka polska. 18.50 przemó
w ien ie  W ojewody' z M or. O s:row y 
okaz ji poby tu  w K atow icach R ani 
N arodow e j z M oraw sk ie j O straw y-
19.00 audycja  dla- św iata pracy. !■'* 
audycja  dla w si. 19,3« utwory ro jt®  
pianowe S kriab ina  w  w y k . M a m  w u  
k o m irs k ie j. 19.59 sygnał czasu, to.u 
dz ienn ik . 20.39 pogadanką spo rtow y
21.00 audycja  z c y k lu  .Dawna m u -! 
ka po lska ". 21.35 m uzyka. 21.45 aud) 
c i a B iura  S tud iów . 22.00 audycja ro - 
ryw kow a . 82.43 zapowiedź program , 
i '{nuzyka . 98.00 program  ugólnopol««-
u  00 rakoAopfiiilę program u.

WARSZAWA. Centrala HańdlP'«® 
Przemysłu Chemicznego podje* 
praoę w zakresie zorganizowany 
krajowej Steel hurtowni apteezn0' 
drogeryjnych, b y  w ten sposób u 
porząSkowsó dystrybucję artytow 
łów tego d z ia łu  p rz e m y s łu  P»” '
stw ow ego- P la n o w a n a  sieć a’,e3* 
m u je  33 h u r to w n i,  k tó re  i t ra c h » ' 
m ia n e  będą w  m ia rą  p o z y s k iw a ć  
o d p o w ie d n ich  lo k a l i  i  m a ga*yn 
P ie rw sza  h u r to w n ia  tego rodza j 
p o w s ta je  obecn ie  w  K ra k o w ie .

WARSZAWA. W d n iu  23 bm- 
będzie  i i f w  S a li K o lu m n o w e ! 
n iw e rs y te tu  W arszaw sk iegh  ̂ *
czyste  pos iedzen ie  T d w . N aU ,g,  
wręgo W arszaw sk iego , obchodzą1- ^  

I go w  rb , 40 rocamicg swego 
j a i«n *
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Zdobycze P o ls k i L u d o w ej

Oświata dla dorosłych w Ziemi Kłodzkiej
K ł o d z k o  (bro). Szkolnictwo 

Średnie dla dorosłych, pracują
cych zawodowo, powstałe dzięki 
reformie szkolnictwa w Polsce, 
posiada obecnie swg placówkę na 
«renie Ziemi Kłodzkiej, która 
otwarta została dnia 1. 9. 1947 r., 
Pod nazwą Państwowe Koeduka
cyjne Gimnazjum i Liceum Ogól
nokształcące dla Dorosłych, w 
Kłodzku.

Zakład będący tak ważną j-nsty- 
meją o dużej przydatności spo
łecznej nastawiony jest na nau
czanie osób dorosłych, które prze 
kroczyły 18 rok życia, według 
specjalnego programu przystoso
wanego do psychiki osób dojrza
łych, ich potrzeb intelektualnych 
l  zainteresowań.

Ukończenie Gimnazjum i L i
ceum dla Dorosłych daje pełne 
Prawa średniej szkoły państwo. 
WeL a nauka oparta na systemie 
semestralnym (każda klasa gim
nazjum 1 liceum trwa 9 miesię- 
cy) gwarantuje uzupełnienie kadr

naszej inteligencji pracującej na 
terenie Ziemi Kłodzkiej w szyb
kim czasie. Cały program gim
nazjalny i  licealny uczniowie opa
nowują w przeciągu 3 lat.

Zakład, na czele którego stoi 
dyr. St. Sokołowski, mimo iż 
istnieje dopiero dwa miesiące, l i 
czy dziś 288 uczniów obojga pici 
w wieku od lat 18—33, którzy re
krutują sję zarówno spośród 
mieszkańców Kłodzka jak \ oko
licy i  sąsiednich powiatów. Część 
uczniów dojeżdża z Bystrzycy i 
najbardziej odległych miejscowo. 
śc[ poiudnjowej części woj. wro
cławskiego.

Szkoła nie posiadająca własne- 
go gmachu mieści się w budyn
ku Państw. Gimn. i  Liceum im. 
Bolesława Chrobrego przy ul. W. 
P., które oddało na użytek brat
niej instytucji 10 gal szkolnych, 
gabinet kancelaryjny, oraz udo
stępniło uczniom korzystanie z 
własnych pracowni i zbiorów nau 
kowych. Również i  szczupłe ka-

Z  życia u; Jelenie} Górze
Jelenia Góra. (js) Ministerstwo 

rzemysłu i Handlu, Biuro Orga- 
mjs&eji Dostaw wyraziło najwyż- 

pochwałę Powiatowej Radzie 
Narodowej za najlepszą współpra-

Przenlesleme biblioteki 
Hoęhbergów z Książna
Księżno, (sar) Resztki 60-tysjijez- 

biblioteki, znajdującej się w 
Księżnie ¡»/Wałbrzycha, w dawnej 
siedzibie hr, Hochbergą, księcia 
Pszczyńskiego, zawierającej wiele 
cennych materiałów archiwalnych, 
Przewozi się w tej chwili do Pań
stwowego Archiwum we Wrocła
wiu, celem Zabezpieczenia i zbada
na wartościowych dokumentów.

donorowy sztandar pracy 
tap. „Bolesław Chrobry“

jyałbrzych (sar). Dzisiaj odbę. 
"2ie się w Wałbrzychu uroczyste 
■Oświeceni« honorowego mar,da 
m^pracy na kopalni „Bolesław 
Chrobry“ . Akt poświęcenia sztan 
^aru nastąpi o godzinie s-tej w 
Aośoiele parafialnym w Wałbrzy 
¡•hu, po czym o godz. 10 w sali 
Towarzystwa Przyjaźni Połsko- 
"«dzieekiej (Rynek 8) okoikfeno- 
sGc>we przemówienia i wbijanie 
SWożdzi,' o  godz. 18 zabawą ta- 
ą»c*na w świetlicy DZpw,

cę na polu akcji towarowej „Prze
mysł dla Wsi“ .

*
Karpacz, (js) Steraniem miejsca 

wego OM TUR wybudowany bę
dzie w Karpaczu nowy tor bo- 
bsleyowy na trasie półtora kilo
metra. Tor bobsleyowy będzie 
przecinał okolicę Małej Kopy. Po
wiatowa Rada Narodowa wyasy
gnowała SO.OOO zł na wykończenie 
toru, który najprawdopodobniej 
będzie na początku sezonu zimo
wego oddany do użytku.

»■
Jeżów, (js) Na skutek urodze

nia się 12 dziecka w rodzinie 
biednego osadnika Józefa Tyczyń
skiego w Jeżowie, na prośbę szczę 
śitwego ojca Prezydent R. P- wy
raził zgodę zostać ojcem chrzest
nym najmłodszego.

W zastępstwie Prezydenta ojcem 
chrzestnym był starosta powiato
wy Tabaka, matką zaś żona miej
scowego wójta, Janina Rybkow- 
ska. .

Chrześniak Prezydenta utrzymał 
imię AUred-Bolesław. Chłopiec 
otrzymał jako podarunek od. ojca 
chrzestnego materiał na ubranko, 
Gminna Rada Narodowa uchwa
liła  dla rodziców 3.000 żł zapomo
gi, matka otrzymała Srebrny 
Krzyż Zasługi, zaś starosta po
wiatowy obiecał ojcu przydzielić 
gospodarstwo rolne.

dry wykładowców zasilili począt. 
k-owo nauczyciele gimnazjum mło 
dzieżowego, dopóki dyr. Sokołow
ski nie zwerbował „skąd się da
ło“  prawie żc kompletnej obsady 
pedagogicznej liczącej dziś 18 
osób, w tym 6 z pełnymi kw a ljfi. 
kacjami pedagogicznymi.

Na wymienioną już liczbę 286 
ucznjów, 84 stanowią kobiety. 68 
proc. wychowanków szkoły pra
cuje zawodowo. Przekrój społecz
ny grona słuchaczy przedstawia 
s}ę następująco: ok. 75 proc, sta
nowią pracownicy umysłowi po 
większej części rekrutujący się ze 
środowiska chłopskiego i  robot
niczego, 20 proc. pracownicy f i 
zyczni, w tym większość pracow
ników PKP i  rolników z okolicz
nych miejscowości. Do Liceum u- 
częszcza kjlka  małżeństw. '

Mimo bardzo nierównego po
ziomu uczniów wszystkich klas, 
ich zapał do nauki, energia i  bar
dzo poważne podejście gwaran
tują, że szkoła spełni swe zada
nie, przygotowując gruntownie 
kandydatów do szkół wyższych. 
Liceum posiada 2 typy, Z języ
ków obcych wykładane są: angjel 
ski, francuski i  niemiecki, ten 
ostatni posjada bardzo niewielu 
zwolenników.

Subwencja jaką wyasygnował 
Skarb Państwa we wrześniu na 
wydatki naukowo - administra
cyjne szkoły wyniosła 87.000 zł. 
Głównym fundamentem istnienia 
zakładu jest organizacja Samo
pomocy Koleżeńskiej, która po
krywa znaczną część wydatków 
administracyjno . rzeczowych. — 
Każdy uczeń wpłaca 500 zł mie
sięcznie na rzecz Samopomocy, 
Jest to jedyna opłata, jaką ucz
niowie ponoszą za naukę.

25 proc. uczniów korzysta jed
nak ze zniżek częściowych bądź 
całkowitych. Do tych należą mał
żeństwa, sieroty j zdemobilizowa
ni żołnierze W. P. Na istnienie 
typowych dla każdego gimna
zjum kółek samokształceniowych 
nie pozwala ograniczony czas 
uczniów j. nawał pracy w  związku 
ze skróconym czasokresem nauki-

Zakład poszczycić się może 
pewnymi osiągnięciami, mimo 
krótkiego czasu swego istnienia. 
Zaspokajając głód w dziedzinie 
lektur szkolnych szkoła zakupiła 
153 książek stanowiących podsta
wę przyszłej, własnej biblioteki- 
Dyrekcja Zakładu nabyła ostat
nio 2-.piętrowy gmach przy ul. 
Łukasiewjcza nr 2, który po ukoń

ćzenjfi remontu stanie się siedzi
bą szkoły.

Ód chwili otwarcia istnieje przy 
zakładzie studium dla samou
ków. Korzystają z niego te oso
by, którym warunki pracy nie 
pozwalają na pobieranie nauki 
w ramach kursu. Co pół roku 
składają onj egzaminy z każdego 
semestru, korzystając w czas je in 
dywidualnej nauki z instrukcji i 
wskazówek, jakich im udziela 
dyrekcja szkoły. Grono uczniów 
szkolnych bierze na terenie poza. 
szkolnym żywy j  energiczny u- 
dzjał w życiu kulturalnym. Dy
rekcja szkoły z zadowoleniem 
widzj k ilku  swoich wychowan
ków pracujących w zespole Tea

tru „Studium“ w Zaw. Z'«v. Mu
zyków i innych,

Do najbardziej aktualnych bo
lączek uczelni należy brak nale
żytego oświetlenia elektrycznego, 
które zostało ograniczone na sku
tek zarządzeń Centralnego Zarzą
du Energetyki, Przez szereg dni 
lekcje odbywały się przy świetle 
świec, co w  żadnym wypadku nie 
jest wystarczające. Usiłowania 
dyrekcji, aby uznano s z k o łę  pod 
tym względem za instytucję uży
teczności publicznej, jak dotych
czas, pozostały bez rezultatu. — 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że zakład tego typu musj mieć 
odpowiedni przydział prądu, aby 
mógł owocnje' pracować.

Nowa Rada Zakładowa 
na kop. „Victoria“

Sobięcin. (sar) W wyborach do 
rady zakładowej kopalni „Victo
ria“ wzięło udział 72«/o uprawnio
nych do g łoso w an ia . N a jw ię kszą  
ilość  g ło só w  (1449) otrzymał ruchli
wy działacz, kierownik markowni, 
Jan Adamiec.

Drugie miejsce zajął dotychczas 
sowy przewodniczący rady, Jan 
Kmita, a trzecie miejsce — An
drzej Bania. Ogółem PPR zdobyło 
33 mandaty, PPS — 7.

Na rzecz b. więźniów
Wałbrzych, (sar) Sekcja Opiek! 

Społecznej Zw. b. Więźniów Poli
tycznych w Wałbrzychu, ul. sło
wackiego 12, urządza zbiórkę o- 
dzieży, bielizny, obuwia i pienię
dzy wśród swych członków i sym
p a ty k ó w  na wdowy i sieroty po za 
mordowanych w obozach i więzie
niach hitlerowskich. Dary przyj
muje sekretariat związku do dnia 
20 bm. w godz. od 5—-13 i od 15—18-

S pecjalna ak c ja  PUR-u
dla repatrian tów  uj okresie jesiennym

Jelenia Góra (js). Zarząd Cen
tralny FUR, uwzględniając cięż
kie pokłżeniie materialne znacz
nego odsetka rodzin na Ziemiach

Za nielegalne 
posiadanie broni 

Wrocław (st). Przed Rej. Są
dem Wojskowym we Wrocławiu 
odpowiadał Niemiec Maofried 
Bertach z Białego Kamienia o- 
akarżony o bezprawne posiadania 
broni v/ postaci pistoletu. Bez
czelny Niemiec w czasie manipu
lowania nielegalnie posiadanym 
pistoletem postrzelił swą sąsiad
kę. Sąd wymierzył oskarżonemu 
zasłużoną karę, skazując go na 
10 lat więzienia.

Przyrost ludności 
w Jeleniej Górze

Jeleśni» Gór» (js) Ostatni, okres 
sprawozdawczy Biura Ewidencji 
i  Kontro li Ruchu Ludności wy
kazuje stały przyrost ludności w 
Jeleniej Górze. Zameldowało się 
na pobyt stały w  mieście 1.043 
o»oby, wymeldowało się ' nato
miast 545 osób, W tćn sposób na 
di«en 1 listopada br. stan ludno
ści na tereni® miasta wynosił 
ogółem 34.800 Polaków, 284 
Niemców, oraz 301 innych. 

Ogółem ng dzień l  listopada 
br, Jelenią Góra liczyła 35,185 
mieszkańców.

Odzyskanych pragnąć przyjść 
im z pomocą, w  formie dalszego 
bezpłatnego rozdawnictwa arty
kułów żywnościowych. W mjesią 
cu listopadzie br. przeznaczył na 
doraźną pomoc przesiedlonym na 
Dolny Śląsk: fasoli j grochu 150 
ton, cukru 5 5 tony soli, 10 ton i  
ton. cukru. 5,5 ton, soki 10 ton i 
odzieży 50 bal.

Z uwagi na znaczne ilości ar* 
tykułów spożywczych które za
mierza PUR rozprowadzić mię 
dzy ludność najbardziej tego po 
trzebującą sprawą rozdawni
ctwa zajmą się gminne i  powia
towe Rady Narodowe, przy czym 
w komtojach rozdawniczych u- 
czestniczyć będą przedstawiciele 
le gminnych Rad Narodowych i 
Samopomocy Chłopskiej.

Ligty rodzin względnie osób. 
które należało by objąć akcją roz 
elawmetwa wonny być na polece 
nda wójta sporządzone przez soł 
tysów gromad. Listy te po spraw 
dzeniiu przez gminne komitety,

odesłane mają być do powiato
wych komitetów, które z kolei 
sprządzą jeden w ielki wykaz z 
całego powiatu, osób uprawnio
nych do korzystania z dobro
dziejstw , Specjalnej A kc ji Je* 
siennej“ .

Akcją rozdawnictwa w  pierw 
szyta rzędlaie należy objąć prze
siedlonych w ramach akcji „W“ , 
wszystkich repatriantów, prze
siedleńców z Polski centralne;': 
i autochtonów, oczywiście o ile 
osoby te względnie całe rodziny, 
potrzebują tego r»dzaju pomocy.

Jak się dowiadujemy, w  trak«# 
opracowania jest plan rozdaw
nictwa na tych samyęh zasadach 
nitemniaków, poprzez zakupy 
transportów przez wojewódzki 
oddział Państwowego Urzędu Re 
patriecyjnego.

Nie żalu] grosza na 
Alidę Pomocy Zimowej.

R e o rg a n iz a c ja  a k c ji ośw iatow ej TUR

Kawy typ Uniwersytetów Rebotniczych
Wi-oeiaw (st). Towarzystwo Uni

wersytetu Robotniczego przeora. 
*adz{ło w bież. roku na terenie 
"toy wrocławskiego całkowitą 
^organizację podegiego tej jnsty- 

kult. oświatowej szkolnie, 
wą. W pierwszym rzędzie zorga. 

‘yzowa.no nowe uniwersytety ty- 
r 1 szkoły podstawowej oraz uni
wersytety przedmiotowe na miej. 
re dawnych uniwersytetów nic- 

Cielnych.
Zadaniem tzw. uniwersytetów 
'•edmiotowyoh jest m. in. uzu- 

?JAntonie wiadomości nabytych w 
. tolnictyzje powszechnym oraz 
u - .1“wadzenie ucznia w szerszym 
nie torb czas stopniu w zagad- 
¡¡c nia społeczne. Obejmują one

wersytety uruchomiono dotych
czas pa Dolnym Śląsku poza Wro. 
eławiem również w Wałbrzychu, 
Bielawie i  Brzegu, uniwersytety 
powszechne natomiast istnieją w 
Dzierżono wie, Strzelinie, Wałbrzy 
:hu, Bielawie j  Jeleniej Górze.

W programie nauk tych uni
wersytetów uYyzględniono spe- 
jajnie zagadnienia ekonomiczne 

i ' śpołeczńe. Nauka odbywa się 
w godzinach popołudniowych, ce
lem udostępnienia jej najszer
szym warstwom pracowniczym.

Bielawie zorganizowano szereg 
kursów w zakresie szkoły podsta
wowej, w Jeleniej Górze nato
miast odbywa się kurs przygoto
wawczy do Liceum Mechaniczne
go, na który uczęszcza ponad 100 
„słuchaczy, Ponadto przystąpiono 
do zakrojonej na szeroką skalę 
akejj organizowania podobnych 
kursów w pozostałych powiatach 
Dolnego Śląska.

TUR dolnośląski posiada w 
chwili obecnej 4 stałe biblioteki, 
w tym 2 we Wrocławiu, po jed-

Njezależnie od uniwersytetów, i nsj w Jeleniej Górze i w  Brzegu

Hi, łalności z zakresu hurnanisty- 
nauk społeczno . ekonomicz-

TUR wrocławski przystąpi] na 
dużą skąlę »a terenie Dolnego 
głaska do akcji szkoleniowej maś 
pracujących. M. in. w  samym 
Wrocławiu odbywa się kurs przy
gotowawczy dla pracowników fn.- UlvUXiUXUUJL- gu IU WdWbij1 »V V*

V "  i przyrodniczo - rolniczych, brycznych przy Gimnazjum i L i- 
^Pośród -uniwersytetów przed-
.0,-owych na uwagę zasługuje 

eia,w.ersytet tego typu we Wro- 
kę " gdzie rozpoczęto już nau- 
tohnt .°3NP do tej szkoły mają 

uotjhćy z ukończona 7-kIasową 
l0iri Powszechną. Podobne uni.

ceum Mechanicznym. Na kura ten 
liczę szcza ponad 60 słuchaczy.

W Brzegu TUR zorganizował 
kurs budowlany oraz administra
cyjno . samorządowy, celem prze 
szkolenia pracowników admini
stracyjno * samorządowych.

-n,-
W

Przesunięcie terminu otwarcia

Największa z nich znajduje się 
przy zarządzje woj. TUR wę Wro.

cłewiu, posiadająca L800 tomów, 
Drugą biblioteka na terenie Wro
cławia została zorganizowana 
przed 3 tygodniami przy szkole 
pracy spółfecznej. Posiada ona 600 
dzieł.

Księgozbiory bibliotek dolno
śląskich TUR są stale uzupełnia
no przez zarząd główny tej Insty
tucji. Ponadto TUR prowadzi na 
terenie Dolnego Śląska stałą ak
cję rozdziału bibliotek rucho
mych, rozsyłanych do poszczęgól. 
nych placówek powiatowych i in. 
W rąmach tej akcji rozprowa
dzono kilkanaście podobnych b i
bliotek.

/War s#o#ę.

Wzorowy Ośrodek Zdrowia
w stolicy Dolnego Śląska

Wrocław, (st) W trosce o zdro- j stać również wkrótce specjalna 
wie ludności Dolnego Śląska, woj. < poradnia przeciwalkoholowa. Na- 
Wydział Zdrowia we Wrocławiu j leży podkreślić, że już obecnie

>Vr, (st). Jak się do- 
wobec konieczności 
dużych przygotowań

nn. ’V’JlO ñr irb.nieo nv liitrnłt Ir 3 n;0 «rsanizaeyjnych jak i w 
-'•»udowic

m»\y

Wystawy Zieiu Odzyskanych
nów wystawowych, miasto otrzy 
rnało kredyt 113 milionów zł na 
prace związane z uporządkowa- 
niem miasta w związku z mającą 
się odbyć wswtawą.

W  miesiącach letnich i iesnau 
nych hr, ukońccono ju i  80 proc- 
planowanych prac na terenie mia 
sta. Na wiosnę przyszłego roku 
z chwilą nastania odpowiednich 
warunków atmosferycznych dy
rekcja wystawy przystąpi do bu. 
dowy poszczególnych stoisk wy- 
stawowyeh

hiy-T^wie terenów wyatawo- 
w **.' termin planowanego pier- 

* *  Początek maja 1948 
Ki**nC£ , wielkiej „Wystawy 
Mą Odzyskanych“ we Wroeła- 
»ycć *°»tał decyzją władz naczel.

'Vystaw.V' przesunięty na po
\¡*k 'iiwa.

Yn¡jri.‘-Rożnie od kredytów w wy
">fl milionów zł na odbu-

hal i uporządkowania tere.

przystępuje do zorganizowania 
na terenie miasta wyposażonego 
najnowocześniej w odpowiednie 
działy lecznictwa, centralnego dla 
Ziem Zachodnich Ośrodka Zdro. 
wia. Do ośrodka wrocławskiego 
kierowani będą pacjenci prze? 
poszczególne powiatowe i gminne 
Ośrodki Zdrowia z terenu woj. 
wrocławskiego.

W ramach centralnego Ośrodka 
Zdrowia we Wrocławiu ma pow-

Komunikat MRN
i Wrocław (et). Zapowiedziane na 

piątek, 14 bm. pleńartw poslądze* 
nie M. R. N. m. Wrocławia ąostą- 
ło ze względów niezależnych od
prezydium Rady przesunięte na
czwartek, 20 listopada br,, godz. 
10 rano. Porządek dzienny, który 
podawaliśmy pozostaje niezmie
niony.

Wrocław jako siedziba Wydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu i  licz
nych k lin ik  uniwersyteckich jest 
centrum lecznictwa Dolnego Ślą
ska.

Jako pierwsza w Polsce znajdu 
je się w  stadium organizacji rów
nież we Wrocławiu poradnią eu- 
geniczna, zadaniem której będzie 
udzielanie oceny przed zawiera
niem małżeństw.

Na wielką skałę pomyślana 
jest ponadto poradnia przeciw- 
gruźlicza z, dostoteęzaą ilością 
riajnowoczeiniejszych aparatów 
roentgaaowikieh, Poradnia te be 
dzi* również przeprowadzała ma
sowe badania szerokich rzesz ro
botniczych i młodzieży szkolnej.

Wrocławską poradnia przeciw
gruźlicza pomyślana jest jako'cen 
kum  przeszkolenia poradni tere
nowych.

4727

n ie p o g o d ę . . .

Arhcina
TO S K U T E C Z N Y  PREPARAT 
P R Z E C I W  KATAROWI NOSA

(Prpd. Państw, Fabr, Obem. Farm,
d. Dr A. Wander S. A. w  Krakowie)

Apteki i Drogerie 
zaopatrują się w Oddz. i Pododdziałach 
Centrali Handlewej 
Przemysłu Chemicznego

X . U W ! % ¡

nad sierotami po Powstaniu Warszawskim
Sełiee Zdrój (sar). Dom Dziec 

ka im. Powstańców Warszaw
skich w  Solicach » Zdroju, w któ 
rym przebywają sieroty po po
wstańcach warszawskich i bo. 
jowaikach o niepodległość, znaj
duje się pod bpieką PCK. Ze 
względu jednak na szczupłość za 
sobów jakim i dysponuje PCK, 
opieka nad sierotami jest nie wy. 
starczająca.

Przewodniczący Zw. Uczestni
ków Walki o Niepodległość kpt. 
Demczuk już pół roku temu wy. 
sutrął iniejntywę, aby Dorn ten- 
oddać w zarząd ZUWN. Miejska 
Rada Narodowa w Solicach zwró

j ciła się ostatnio do ZUWN z prę 
j pozycją bezzwłocznego przejęci 
i Domu i roztoczenia nad nim opi* 
j ki, asjgnująę nadto tytułem dc 
i raźnej pomocy 20.000 zł, .

Jak r nas informuje kpt. Dem 
czuk, ZUWN udziela już pewrs 
pomocy Domowi Dziecka a pc 
siadając środkrTKnansowe pa oj 
ganizaeję takich domów, choiałb 
przejąć Dom w  Solicach na s.tał<

Odpowiednie kroki zostały ju 
podjęte i miejmy nadzieję, że spr 
wa ta zostanie w  najkrótszy»- 
czasie załatwiona pomyślnie, k 
ogólnemu zadowoleniu, a w az-cz 
gólnośei sierot,'
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Przygotowania Polski do Olimpiady
Dyr Askanas, prze- j niezwykle życzliwą opieką, jaką o- 

snwei i tacza PKOL dyrektor PUWF i PW. 
inż, Tadeusz Kuchar.

W obecnym okresie swej działal
ności, PKOL postanowił intensyw
nie wspomagać 4 ogólnopolskie 
związki sportowe: PZN, PZLA, 
PZHL i PZPR. Polski Związek Pił
ki Nożnej i Polski Związek Bokser 
ski przeprowadzają przygotowania 
przedolimpijskie z własnych fun
duszów. Oprócz dotacji, jakie P. K. 
O. L. daje związkom, PUWF i PW 
przeznaczył ze swej strony racje 
żywnościowe dla zawodników, prze

W arszaw a.
wodni czący Komisji Finansowej 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
udzielił wywiadu na temat działąl- 
ności i prac Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Okazuje się, że 
P. K. O. L., mimo że pracuje bez 
specjalnego rozgłosu — jednak do 
tej pory zdziałał bardzo wiele i 
praca jegp przynosi realne i  po
ważne rezultaty.

W tej chwili w kasie Komitetu 
znajduje się przeszło milion zł. Ca
ły szereg związków sportowych o- 
trzymał od Komitetu dotacje, zwią 
zkne z kosztami przedolimpijskich 
Przygotowań.

■Polski Związek Hokeja Lodowe
go otrzymał 330.000 zł; Polski Zwią 

;.zek Narciarski — 800.000 zł; Polski 
.Związek Lekkoatletyczny 1— 827.000 
zł, Polski Związek Piłki Ręcznej — 
200.000 zł; Polski Związek Żeglar
ski — 75.000 zł; Polski Związek Ko
larski — 30.000 zł i Polski Związek 
Pływacki — 20.000 zł. Ogółem więc 
PKOL rozdał 2.332.000 zł. Druk 
znaczków i nalepek olimpijskich 
kosztował 560.000 zł.

PKOL zbiera swe, fundusze z na
stępujących źródeł: 1) ze sprzedaży 
znaczków i nalepek olimpijskich, 2) 
z 2-procentowego wpływu od im
prez sportowych w kraju, 3) z wpły 
wów z totalizatora Sportowego i 4) 
z sum budżetowych, płynących z 
Państwowego Urzędu WF i PW. 
Należy w tym miejscu podkreślić

bywających na obozach. Niezależ
nie: od pomocy finansowej, Komitet 
wziął na siebie obowiązek zaopa
trzenia naszych przyszłych olimpij
czyków w. sprzęt. i ubiory. Człon
kowie zimowej, ekipy olimpijskiej 
otrzymają jednakowe, granatowe 
ubrania kroju narciarskiego.

PKOL uruchomił stały obóz olim 
pijski w Olsztynie, na którym zgru 
powani zostali narazie lekkoatleci. 
Obóz jest pomyślany w ten sposób, 
że nie odrywa uczestników od za
jęć. Narciarze przebywają na sta
łym obozie sportowym, zorganizo-

Bokserzy belgijscy chcą walczyć
w Łodzi

Łódź. Drużynowy mistrz Polski 
w boksie ŁKS, otrzymał ostatftio 
pismo z Belgii, od pięściarzy 
„Sporting Club de Schaerbeck“ , 
proponujące rozegranie dwóch 
spotkań w Polsce. W drużynie 
belgijskiej występuje mistrz Eu
ropy Viser.
ŁKS przyjął tę propozycję przy
chylnie, jednak brak mu wolnych 
terminów, ze względu na druży
nowe mistrzostwa Polski.

Oprócz Belgów ofertę nadesłali 
bokserzy węgierscy, a w grudniu 
prawdopodobnie przyiedzie cze
ska „Slavia“ , celem rozegrania

meczu rewanżowego. ŁKS bo. 
wiem bawił w Czecnosłowacii. 
gdzie pokonał „Slayię“ ,

Peter Kane 
wyjeżdża do USA

Londyn. Peter Kane b. mistrz 
świata wagi muszej, który zdobył 
w Manchester tytu ł mistrza Eu 
ropy wagi koguciej zwyciężając 
Francuza Medinę, otrzymał pro. 
pozycję od kierownictwa Madi 
son Square Garden na rozegra, 
nie walki.

wanym przez PZN. Hokeiści uru
chamiają swój obóz od przyszłego 
tygodnia.

Według obliczeń, ogólny budżet 
udziału Polski w Olimpiadzie 
(sport) wynosić będzie ok. 25 miln. 
złotych.

Na temat wysłania ekspedycji na 
Olimpiadę londyńską, dyr. Aska- 
nas oświadczył, żę na Olimpiadę 
wyjadą wprawdzie najlepsi polscy 
zawodnicy, ale jednak tacy, któ
rych poziom będzie gwarantował 
uzyskanie przynajmniej średnich 
wyników na poziomie światowym. 
Zawodnicy przewidziani na wyjazd 
na Olimpiadę, zarówno w konku
rencjach indywidualnych, jak i 
drużynowych — będą musieli zdać 
egzamin w ramach spotkań i za
wodów z przeciwnikami renomowa 
nymif Egzamin ten zadecyduję o 
ich wyjeździe.

Na temat totalizatora sportowe
go. który obecnie zorganizował 
PKOL w formie konkursów „Zgad
nij,, kto wygra?“ , dyr. Askanas o- 
świadćzył co następuje: „Konkurs 
ten staje się coraz bardziej popu
larny. W pierwszym tygodniu o- 
brót wynosił 70.000 zł, w drugim ty 
godniu 120.000 zł, a trzeci tydzień 
przyniósł około 200.000 zł. Obecnie 
uruchomia się nowe ośrodki, a mia 
nowicie Poznań, Gdynia i Wrocław, 
gdzie miłośnicy sportu będą mogli 
brać udział w konkursach“ .

Nieznany szofer — bestialskim mordercą

Wlókł człowieka autem po jezdni
Ś w i ę t o c h ł o w i c e ,  (rś) Nie 

jednokrotnie już wskazywaliśmy 
na łamach naszego pisma na brak 
poczucia odpowiedzialności i nie 
liczenie się z życiem bliźnich ze 
strony niektórych szoferów. No-

Rzekoma „społeczniczka“
—  złodziejką

Bytom (jł). 18-letnia Małgorza- I 
ta Słaboń z Bytomia okradała!
mieszkania według własnego sy. i 
stemu. Pukając do drzwi, przed- ! cjwko, po drugiej stronie ulicy 
stawiała się jako wysłarmiczka j w  chwili, gdy przebiegał przez 
„Caritasu“ lub innej organizacji jezdnię, nadjechał nagle od strony 
społecznej. W razie obecności Katowic samochód ciężarowy,

wym tego dowodem jest oburza, 
jący wypadek, jaki zaszedł 14 
bm. o godz. 23 w pobliżu gazowni 
w Świętochłowicach.

Werkmisłrz kopalni „Kleofas“ 
Karol Piszczek, bawił w piątek do 
późnego wieczora u krewnych, za 
mieszkatych w pobliżu gazowni, 
na pograniczu Hajduk i Święto 
chłowic. Na krótko przed godz 
23 usłyszawszy, że tramwaj nad
jeżdża, Piszczek wybiegł z miesz. 
kania, by zdążyć w porę na przy
stanek, znajdujący się na prze-

Zawody piłkarskie przedmiotem konkursu
fesnZiVnni!eSZCZaiS?.v  kupon sta- I penie powinieneś podać przewi- 

- “ ZGADNIJ KTO ! dywany prxez ciebie
w y g r a  . Konkurs ' '—_ organizuje 
Polski Komitet Olimpijski. Do
chód na FUNDUSZ OLIMPIJSKI.

Regulamin Konkursu;
Zawody piłkarskie, odbywające 

się w  njedzielę, dnia 23 listopada 
br. są przedmiotem konkursu 
„ZGADNIJ KTO WYGRA“ .

1- W umieszczonym poniżej ku.

wyriikprzez
wszystkjch 12 spotkań.

-2. Na pierwszym miejscu figu
rują drużyny, na których bojsku 
odbywają sję zawody. Jeżeli prze 
widujesz, że wygra drużyna figu. 
rująca na pierwszym miejscu, 
oznacz w kolumnie „A “ ten w y
n ik cyfrą „ 1“ , jeżeli zaś przewidu
jesz remis — to oznacz ten wy
nik cyfrą ,.X“ . Cyfrą zaś „2“

( K U P O N  W Y C I Ą G )

Konkurs »Zgadnij kto wygra«
KU PO N  NR 5

N iedzie la 28 lis topada 1947
A B c

i  l x 2 i X 2 I X _2_
1. A K . S. — W arta

-----
*• Legia (Warszawa) — Ruch

3. Lech ia  (Gdańsk) — Tarnovia

4. Cracovia — G arbarn ia
... '

3. Z. Z . K . (K atow ice) — K opa ln ia  
(K atow ice)

6. M ilic y jn y  (K atow ice) — Pogoń 
(K atow ice)

7. Naprzód (L ip in y ) — A zoty  (Cho
rzów)

8. Śląsk (Św iętoch łow ice) — Czarni 
(Chropaczów)

9. T. U. R. (Tomaszów) — Z. Z. K .
(Łódź)

10. P. T. C. (Pabianice) — Concordia 
(P io trków ) 1

U. S. K . S. (Warszawa) — Syryna

12. Bzura (Chodaków) — G rochów 
(Warszawa)

20 z ł 20 z ł 20 z ł

Nazwisko i imię

adres

Numer kuponu _ sprzedano znaczków olimpijskich po

20 zł

Sezon h o k e jo w y  rozpo częty

Anglia zwycięża Szwecję 6:5
L o n d y n .  (PAP), w ramach 

swego tournee po Anglii, hokeiści 
szwedzcy rozegrali na torze lodo
wym w Wembley międzypańśt. 
«owe spotkanie z Anglią." Mecz 
zakończył się zwycięstwem An-

*  Dwie doskonałe drużyny p ił-  
tarskie Włoch.* Roma i  Lazło wysy 
b id  kombinowany zespół na tour
nee do Persji.

glii w stosunku 6:5 (2:1, 0:2, 4:2).
Sukces gospodarzy był zupeł

nie nieoczekiwany, gdyż jeszcze 
4 min. przed końcem gry Szwedzi 
prowadzili 5:3 i nic nie wróżyło 
ich porażki. Anglikom dopisało 
jednak szczęście i w tym okresie 
zdobyli 3 bramki, przy czym o- 
statnia z nich została strzelona 
kilka sekund przed końcowym 
gwizdkiem.

oznacz wygraną drużyny przeciw, 
nej. «

Cyfry „1“ , „X “ , ,.2“ umieszczaj 
w odpowiedniej rubryce.

3. Do twojej dyspozycji są trzy 
kolumny A, B, C — każdą z nich 
możesz wypełnić {inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni
ków..

Za każdą wypełnioną kolumnę 
musisz wykupić jeden znaczek 
olimpijski za 20 zł.

4. Następnie wpisz czy teinie, w 
odpowiedniej rubryce swoje na
zwisko i  adres.

5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku, dnia 20 listopada do 
godziny17 w jednej z poniżej po
danych firm  (kuponów pocztą 
przesyłać nie wolno).

6. Składając kupon powinieneś 
wykupić odpowiednią jlość znacz
ków olimpijskich, zależnie od ilo. 
śc] wypełnionych kolumn. Znacz
ki te przechowaj, gdyż są one do
wodem złożenja kuponu oraz pod
stawą do odbioru nagrody.
1 . Po niedzielnych zawodach 

sprawdź wyniki (publikowane one 
będą w naszym dzienniku). Jeżeli 
zgadłeś 12 względnie 11 wyników, 
zgłoś się do firmy, w  której zło
żyłeś kupon do środy 26 listopada, 
godzjny 14, podając swoje nazwi
sko, imię { adres. Po tym term i
nie nie będą przyjmowane zgło
szenia ani reklamacje.

8. W czwartek, dnią 27 l :sto- 
pada opublikujemy wysokość na
gród pieniężnych oraz podamy 
numery kuponów, które zdobyły 
nagrody. Nagrody przesyłane bę. 
dą za pośrednictwem PKO.

Wykaz firm, 
przyjmujących kupony:

WARSZAWA:
Kolektura „Impet“ - A l. Sikor

skiego 18, Kolektura „A ljo t“ J. 
Horcdyska. ul. Puławska 20, Ko. 
lektura M. Podczerwińska, Żoli
borz, ul. Mickiewicza 24, Kolek., 
tura St. Łukawska, ul. Słupecka 
nr 2 róg Grójeckiej, Firma Z. Chu 
dzięki, Saska Kępa, ul. Francu
ska 41, Firma Wisanicki i  Rusz. 
częwska, Praga, Targowa 56, F ir
ma „Werblana“ ul. Piusa 39 róg 
Lwowskiej.

KRAKÓW:
Spółdzielnia „Sport“ Rynek Głó 

winy 6, Polski Związek Turysty, 
czny, ul. Szpitalna 30, Firma 
„Ton“ T. Zawojski, ul. Św. To
masza 26.

RADOM:
Firma R. Staniszewski, ul. Że

romskiego 2.
ŁÓDŹ:

Biuro Reklam „Wiedza“ ul. 
Piotrkowska 70, Firma „Start“ ul. 
Piotrkowska 124, Księgarnia 
„Wiedza“ ul. Piotrkowska 45.

POZNAN:
Firma Radulski •; Bardziński, ul. 

Fredry 13, Poznańska Filatelia. 
ul. Arm ii . Czerwonej 2, Firma 
„Fotoprace“ ul. Marszałka Focha 
nr 51, Drogeria „Bałtycka“ ul. 
Dąbrowskiego 14/16, Firma M i
kołajewska . Sobecki,, ul. Daśzyń 
sfciego 82.

KATOWICE:
Firma „Sport“ ul. 3 Maja 22.

RYBNIK:
f

Hotel Polski ul. 9 Maja 9, wł. 
W. Myśliwiec.

CHORZÓW:
Firma Jan Dingas ul. Wolność 

nr A

SOSNOWIEC:
Firma „Bata“ ul. 3 Maja 9.

BYTOM:
Jan Boczaj ul. Dworcowa 28.

ZABRZE:
Firma „Start“ wł, Dynowskl Ry 

szard, ul. Gen. Świerczewskiego 6.

starszych,, „delegatka“ przepro. 
wadzala fikcyjne spisy, gdy zaś 
zastała tylko dzieci, wysyłała je 
z mieszkania po cukierki, zabiera 
jąc w tym czasie to, co jej się 
najbardziej podobało.

Sprytna złodziejka została za 
działalność swą skazana na rok 
więzienia, karę darowano jej je
dnak na podstawie amnestii. Gdy 
po wyroku Słaboń popełniła no
wą kradzież, zasądzono ją na 6 
miesięcy więzienia. Niebawem 
złodziejka stanie znowu przed 
Sądem Grodzkim; tym razem g>o 
zi jej za wykradzenie garderoby 
z cudzego mieszkania wyższa 
kara.

Z nożem na poborcę
Olkusz, (k) Charakterystyczny 

wypadek zaszedł we wsi Racła
wice (Olkuskie), w czasie ściąga
nia przez poborcę gminnego gmi
ny Rabsztyn podatku od Wawrzyn 
ca Wadowskiego, gospodarza, 
starego kawalera w Racławicach.

Kiedy poborca zażądał uiszczę, 
nia podatku, Wadowski w ordy
narny sposób odmówił zapłaty i 
usiłował rzucić się na poborcę z 
nożem.

Wojowniczym starym kawale
rem zajął się towarzyszący pobor 
cy milicjant, który sporządził pro 
tokół. Sprawa będzie skierowana 
do sądu.

który potrącił Piszczka tak nie* 
szczęśliwie, że zaczepił go hakiem 
o ubranie i zaczął wlec za sobą-

Szofer musiał spostrzec wypa
dek, gdyż hamował, zanim do nie 
szczęścia doszło. Potrąciwszy je
dnak Piszczka, zwiększył szyb
kość i uciekł, ciągnąc nieszczęśli
wego po jezdni na przestrzeni o- 
koło 700 metrów. Zbrodniarz 
„zgubił“ ofiarę dopiero koło huty 
„Zgoda“. Znaleziony przez prze
chodniów na jezdni Piszczek miał 
zupełnie poszarpane i zbroczone 
krwią ubranie. Żył jeszcze, lecz 
miał silnie zmasakrowaną twarz 
5 prawdopodobnie doznał ciężkich 
obrażeń wewnętrznych, zmarł bo 
wiem, gdy wieziono go do szpita
la.

Zwłoki Piszczka prokurator Są 
du Okręgowego wydziału zamiej
scowego w Chorzowie zatrzymał 
chwilowo do swojej dyspozycji- 
Prokurator wraz z Milicją Oby
watelską szukają energicznie be
stialskiego szofera, który doko
nawszy morderstwa, odjechał w 
kierunku Nowej Wsi. Piszczek po
niósł śmierć tylko dlatego, że szo 
fer nie zatrzymał auta. Gdyby 
ono stanęło, wypadek zakończył
by się lekkim potłuczeniem werk 
mistrza. Ten ostatni doznał śmier
telnych obrażeń dopiero wtedy, 
gdy ciężarówka wlokła go po je
zdni.

Referent - łapownik
miał fałszywego świadka jxáÁ-fcójM1

Olkusz. Wydział Doraźno-Kar. 
ny Sądu Okręgowego w Sosnow
cu, na sesji wyjazdowej w Ol
kuszu, skazał na 3 lata więzienia 
b. referenta do spraw wojsko
wych przy Starostwie olkuskim,

Napad na spółdzielnię
Olkusz, (k) K ilku  nieznanych 

sprawców, uzbrojonych w broń, 
wtargnęło wieczorem do Spółdziel 
ni „Rozwój“ w  Kiełkowicach, gm. 
Ogrodzieniec, i po steroryzowąniu 
pracowników zrabowało towary 
na większą sumę.

Zdzisława Rojewskiego, za pobi« 
ranie łapówek od osób, chcących 
się uwolnić od służby wojskowej- 

Na rozprawie, której przewod
niczył sędzia Malinowski, prze
słuchano około 30 świadków. Na 
stosunkowo łagodny wymiar kary 
wpłynęła okoliczność, że oskarżo 
ny szczerze przyznał się do winy- 
Razem z nim została skazana, 
również na 3 lata więzienia, mi* 
szkanka Pilicy, Maria Kałwa 

W czasie przewodu sądowego 
za fałszywe zeznania pod przysi? 
gą został aresztowany na sali są 
dowej świadek Józef Grudni» 
spod Pilicy.

Komitet Odbudowy Gmachu Sądu Okręgowego 
w Bytomiu ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty szklarskie i lakiernicze przy dachu 
oszklonym nad dziedzińcem Sądu Okręgowego w  
Bytomiu, na dzień 24 listopada 1947 roku. Bliż
sze informacje na tablicach ogłoszeniowych Wo
jewódzkiego , Wydziału Odbudowy w  Katowi
cach, Sątju Okręgowego w Bytomiu oraz Zarzą
du Miejskiego w Bytomiu.
4720 KOM ITET ODBUDOWY

ZJEDNOCZONE PAŃSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE NR 2 

w Świebodzicach, ul. Kolejowa nr 34■ • y
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na przebudowę budynku hotelowego w Boguszo
wie na fabrykę konfekcyjną dla Zjedn. Państwo
wych Fabryk Konfekcyjnych nr 2 w Świebodzi
cach.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można w Dyrekcji Zjednoczonych Państwowych 
Fabryk Konfekcyjnych nr 2 w Świebodzicach, 
ul. Kolejowa 34, w Ref. Inwestycji j  Odbudowy, 
w godz. od 9—15.

Przepisowe oferty należy składać w Wydziale 
Ogólnym od godz. 8—15 do dnia 29 bm. Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12,30. Do ofert 
należy dołączyć kw it na wpłacone wadium prze
targowe W wysokości 2 procent oferowanej sumy 
na konto Zjedn. Państw. Fabryk Konfekc. Nr 2 
w Swiebodzica ch — w N.. B. P., Oddział w Świ
dnicy. , .

Dyrekcja zastrzega: sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta, prawo zmniejszenia ilości robót 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez 
podana przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od
szkodowań. 4678

z > i  w i * n / i t t  # / a t f  i
mieszkańców Chorzowa i okolicy, że dnia 17 li
stopada br. odbędzie się

O T W A R C I E
POWSZECHNEGO 0 0 MO TOWAROWEGO

w CHORZOWIE, ul. WOLNOŚCI nr 14

Uruchomione zostaną następujące działy: 

Spożywczy: Przemysłowy: Włókienniczy: _

Wędliny
.Nabiał
Ryby
Kolonialne
Monopole
Mączne

Emalie 
Aluminium 
Art. gosp. dom. 
Chemiczne 
Kosmetyczne 

■Papier 
Zabawki

Wełny
Bawełny
Jedwabie
Płótna
Pasmanteria
Dziewiarstwo
Konfekcja
Bielizna

B u f e t  i .  p i ę t r o
KIEROWNICTWO  

Powszechnego Domu Towarowega
4700

O g ło ś
Urząd Celny podaje do wiadomości, że 

26 listopada 1947 r. o godz. 9 w terminie Pi<'.r jT 
szym i dnia 28 listopada 1947 r. w terminie . 
gim odbędzie się w Urzędzie Celnym w  
ul. Roterdamska nr 9, licytacyjna sprzedaż, " 
żej wyszczególnionych towarów:

ca 60 kg kalafonii surowej, 13 kg kauczuku jW 
rowego, 15.000 sztuk haczyków do łowienia 
100 kg ziarna kakaowego, 50 kg liści bobków ’ 
16 kg kwasku cytrynowego, 10 sztuk lornc* f 
20 sztuk aparatów fotograficznych, 70 sztuk 
futrzanych (lisy srebrne), 50 sztuk skór tuU 
nych (gronostaje) i innych skór futrzanych- 
(PAP) 4717
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